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K rz y k , a w a n tu ra , z b ie g o w isk o . T w o -1 

rz y  s ię k rą g  g a p ió w  w o k ó ł d w u c h  , ,g e n - | 

tlem a n ó w ", o b rz u ca jąc y c h  s ię n a w z a je m  j  

o b e lg a m i i z a rz u ta m i, k tó re —  g d y b y !  

is to tn ie b y ły p ra w d z iw e — p o w in n y  

z a w ie ść d e lik w e n ta d o w ięz ien ia n a  

w ię ce j la t, n iż b y  k ie d y k o lw ie k z d ą ż y ł w  

sw y m  ż y c iu o d s ie d z ieć . I le ż to  ra z y  b y ­

liśm y św ia d k a m i ta k ie j k łó tn i n a u lic y ,  

w  tram w aju , w  k a w ia rn i, c z y g d z ie k o l­

w ie k b ą d ź . A  w słu c h a jm y s ię w  .m e ­

lo d ię " w ła sn e g o  p o d w ó rk a . I leż to ra z y  

d z ie n n ie n a d k a k o fo n ią ty p o w y ch d la  

m ie jsk ie g o p o d w ó rk a h a ła só w , g ó ru je  

c z y jś z iry to w a n y  g ło s? I le ż to  s łó w , o d  

k tó ry c h  w ię d n ie  n a jb a rd z ie j z b la zo w a n e  

u h h o , d o la tu je z te j m in ia tu ry  p ie k ła ,  

ja k im  je s t m ie jsk a k a m ie n ica .

G d y b y śm y  k o g o ś , c o z o b c y c h s tro n  

p rz y b y ł d o  P o lsk i i k tó ry  b a c z n ie o b se r ­

w u je  p rz e ja w y  n a sz e g o  ż y c ia , a n ie je s t 

u n a s je szc z e ta k d łu g o , b y z a tra c ić  

w ra ż liw o ść n a ró ż n e je g o sp e c y fic z n e  

c e c h y —  z a p y ta li, c o z d a n iem je g o  

c h a ra k te ry z u je  P o la k ó w , o d p o w ie d z ia łb y  

n a m n ie w ą tp liw n e —  m . in . w ie lk a  

k re w k o ść w  s ło w ie .

T a k , n ie u le g a k w e s tii , ż e w ie lk i 

m am y te m p e ra m e n t.... w  g ę b ie .

S ło w a n a jm o cn ie jsze , n a d u ż y w a n e -  

z a cz ę ły trac ić d la n a s sw ą m o c . P rz e ­

s ta liśm y  z d a w a ć  so b ie  sp ra w ę  z  is to tn e g o  

z n a c z e n ia o b e lg , k tó ry m i w  u n ies ie n iu  

o b rzu c an o n a sz y c h b liź n ic h . N ig d y , z a  

n a jlep sz y c h  c z a só w  in f lan c ji, z a p o m n ia n a  

jiiż m a rk a p o lsk a n ie b y ła ta k z d e w a -  

lu o w a n a , ja k z d e w a lu o w a n e je s t u n a s  

s ło w o . S tra c iliśm y p o c z u c ie z n a cz e n ia  

s ło w a  w  b e z p o ś red n ie j w y m ia n ie g n iew ­

n y c h  z d a ń , s trac iliśm y  je w  ro z m o w ie  o  

k im ś . W  g n iew ie , w  u n ie s ie n iu , sz u k am y  

c o ra z m o c n ie jsz y ch , c o ra z d o b itn ie j­

sz y c h  o k re ś leń , w sz y s tk o  w y d a je  n a m  s ię  

z b y t b la d e . A  p o n ie w a ż s to p ie ń  z b la z o ­

w a n ia n a s ło w o n ie u  w sz y stk ic h je s t  

te n sa m  —  s tą d  o lb rz y m i w z ro s t sp ra w  

są d o w y ch o  z n iew a g ę . W e d łu g  „ M a łe g o  

ro c z n ik a s ta ty s ty c z n e g o "  w  1 9 3 5  r . są d y  

n a  te re n ie P o lsk i w y d a ły łą c z n ie 2 2 .6 5 2  

w y ro k ó w , sk a z u ją c z a z n iew a g i.

N ie b y ło b y to je sz cz e z b y t g ro ź n e ,  

gdyby n a sza o b e lg o m an ia o g ra n ic z a ła  

s ię ty lk o d o ż y c ia p ry w a tn eg o . P e w n ie ,  

ż e g ru b ia ń s tw o  i w u lg a rn o ść n ie są c e ­

c h a m i d o d a tn im i, a le n ie w y c h o d z ą c  

p o z a  k rą g  n a sz y c h  s to su n k ó w  o so b is ty c h  

sz k o d z iły b y o n e ty lk o n a m sa m y m . 

T y m c z a sem  ta k  n ie  je s t.

P sy c h o za  o b e lg i, b ra k  p o c z u c ia o d p o ­

w ie d z ia ln o śc i z a w y p o w ia d a n e s ło w a ,  

k tó re , n ie s te ty , c e c h u ją n a s w  ta k  w y so ­

k im  s to p n iu , to  c h o ro b a , k tó ra  n ie  d a  s ię  

w ten sp o só b  o g ra n ic z y ć . O b e lg a z ż y c ia  

p ry w a tn e g o p rz e sz ła d o sp ra w  p b lic z -  

n y c h .

L u d z ie , k tó rz y z e w z g lę d u n a sw e  

s ta n o w isk o , z n a cz n ie , c z y  m o ra ln y  c ię ż a r  

g a tu n k o w y , w y su n ię c i n ie ja k o z o s ta li

Polowanie w Białowieży 
z udziałem marsz. Goeringa

p u sz c za B ia ło w ie sk a d w u d n io w y m  p o lo w a n iu re p re z e n ta c y j­

n y m  w  P u sz c zy  B ia ło w ie sk ie j.

D o  P a n a P re zy d e n ta R . P . p o d c h o -
R . P . T u  n a sp e c ja ln ie z m o n to w a n y c h  c h o d z ą n a p la c p rz e d p a łac y k ie m . P a n d z i in sp e k to r D u b ra w sk i, k tó ry p ro w a ­

Bialowieża. P o z a k o ń c z e n iu d z i- n a b ia ły m tle :  
s ie jsz e g o  p o lo w a n ia u b itą z w ie rzy n ę z a - 1 9 3 8 r ."  
w iez io n o p rz e d p a ła c y k P a n a P re z . ( „  
L x . *  - X U . U C Ł O JZ W X -JX X X X X .X . v x z  „  j x ~  —  v -—  — v x  - —  }  —  — .  — ,
ru sz to w a n ia c h z d rz e w a p rz y b ra n y c h P re z y d e n t R . P . w to w a rz y s tw ie fe ld -  
b o g a to z ie le n ią , g a jo w i i s łu ż b a le śn a m a rsz a łk a G o e rin g a z b liż a s ię d o „ ro z -  
w y w ie s ili tro fe a m y śliw sk ie  d w u d n io w e - k ła d u z w ie rz y n y " , z a n ie m i p o s tęp u ją  
g o  p o lo w a n ia  re p re z e n ta c y jn e g o  w  p u sz - n ie m ie c c y p o d k a n c le rz e s tan u K o e le r i 
c z y  B ia ło w ie sk ie j. N a d  sz e reg ie m  d z ik ó w  A lp ers , a m b a sa d o ro w ie : M o ltk e  i L ip sk i,  
z a w ie sz o n y je s t w sp an ia ły  o k a z w ilk a , g e n e ra ło w ie S c h a lly  i F a b ry c y , m in is te r  
p o  k tó re g o o b u s tro n a c h w isz ą c z te ry Ł e p k o w sk i sz e f p ro to k u łu d y p lo m a ty c z - 
ry s ie . U  sa m e j g ó ry  w  o b ra m o w an iu  z ie ln e g o  R o m e r, d y r . N e jm a n in ż . K n o th e ,  
len i w id n ie je  n a p is c z e rw o n y m i lite ra m i o ra z in n i m y śliw i, k tó rz y  b ra li u d z ia ł w

0  g o d z in ie 2 0 ,4 5 d o s to jn i g o śc ie w y -

d z ił p o lo w a n ie i m e ld u je p a n ie P re z y ­
d e n c ie , k ie ro w n ik  o d d z ia łu ło w ie c k ieg o  
D u b ra w sk i m a z a sz cz y t z a m e ld o w a ć P a ­
n u P re z y d e n to w i, ż e w  w y n ik u dwu­
d n io w e g o  p o lo w a n ia  w  k n ie ja c h  P u sz c zy  
B ia ło w ie sk ie j u b ito  4 9 d z ik ó w  6 ry s i, 1  
w ilk a  i 2 lisy  o g ó łe m  o d d a n o  2 3 4 s trz a ­
łó w .

N a d ch o d z ą c y c h  m y śliw y ch  w ita  h y m n  
św . H u b e rta o d e g ra n y  p rz e z  s tra ż ło w ie ­
c k ą n a trą b k a c h . W  ty m  m o m e n c ie z a ­
p a lo n o  w  w y so k ic h ż e la z n y c h k o sz a c h  
łu c z y w a , o św ie tla jąc z w ie rz y n ę . F e ld ­
m a rsz a łek  G o e rin g p o d c h o d z i d o  sw y c h  
tro fe ó w  i o g lą d a je w  to w arz y s tw ie F a ­
n a P re z y d e n ta D . P . z d u ż y m  z a in te re ­
so w a n ie m .

W c z a s ie
rz y n y “ s traż ło w ie c k a g ra b e z p rz e rw y  
n a trą b k a c h m y śliw sk ic h sy g n a ły ,.Na- 
śm ie rć ry s ia " , , ,n a śm ie rć w ilk a '4 , n a  
śm ie rć d z ik a " , i , ,n a śm ie rć lis a " . P o  
w sp ó ln e j fo to g ra f ii n a  tle  „ ro zk ła d u  zwie­
rz y n y " d o s to jn i m y śliw i u d a li s ię  d o  pa­
ła cu .

o g lą d a n ia ,.ro z k ła d u  rwie-

a u s tń a c k iR e p ro d u k u je m y  p ie rw sz e  z d ję c ie , p rz e d s taw ia ją c e  n o w y rz ą d  
o s ta tn ie j re k o n s tru k c ji. N a p ra w o o d k a n c le rz a  d r . S c h u sc h n in g g a (s ie d z ą  w  
ś ro d k u ) w id z im y  m in is tra S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  d r . S z m id ta , z a ś n a le w o —  
w o c e k a n c le rz a m a rsz . H u lg e rth .a . O b o k m in is tra S z m id ta  s ie d z i m in . d r . G la ise  
H o rste n a u  i m in is te r S k a rb u  d r . N e u m a y e r . W  d ru g im  rz ę d z ie  s to ją : c z w a rty  n a  
le w o  m in is te r Z e rn a tto , o b o k  n ie g o  m in is te r O b ro n y  N a ro d o w ej g e n , Z e h n e r , d a ­
le j m in is te r S p ra w  W e w n ę trzn y c h  d r . S e y sse -In q u a rt i se k re ta rz s tan u  d o sp ra w  

b e z p ie cz e ń s tw a d r . S k u b I

P O

Sejm uchwalił nowy budżet

Protest Chin 
przeciw uznano 

Mandżuko
H A N K O U . C h iń sk ie m in is te rs tw a

sp ra w  z a g ra n ic z n y c h p rz e s ła ło n ie m ie c ­
k ie m u a m b a sa d o ro w i T ra u tm a n n o w i no­
tę , p ro tes tu ją c ą p rz e c iw  u z n a n iu M a n ­
d ż u k o  p rz e z N iem c y . R z ą d  c h iń sk i wyra 
ż a  w  n o c ie  u b o le w a n ie  z p o w o d u  d e c y z ji 
N ie m ie c „ u z n a n ia n ie leg a ln e g o rz ą d u  
c z te re ch  p ó łn o c n o - w sch o d n ic h p ro w in -  
c y j re p u b lik i c h iń sk ie j" , k tó ry  n ie  z o s ta ł  
u z n a n y  p rz e z w ię k sz o ść p a ń s tw .

D e c y z ja N ie m ie c je s t w e d le n o ty —  
b a rd z ie j p o ż a ło w a n ia g o d n ą , ż e C h in y  
u trz y m u ją  z N ie m ca m i p rz y ja z n e  s to su n ­
k i.

W A R S Z A W A , S e jm  p rz y  ją ł w  p ią te k P o  g ło so w a n iu  p rz e w o d n ic z ą c y w ic e - ■ 
b u d ż e t w  trz e c im  c z y ta n iu , k o ń c z ą c ty m  m a rsz a łek  S c h a tz e l s tw ie rd z ił, ż e  S e jm  w  
sa m y m  p ra c e  n a d  b u d ż e te m . W  głosowa- te rm in ie  k o n s ty tu c y jn y m  u c h w a lił b u d ż e t  
n iu Iz b a  o d rz u c iła p o d trz y m a n e p rz e z U c h w a lo n y p ro je k t u s ta w y sk a rb o -  
p o s łó w  W a g n era  i P a c h o lcz y k a  p o p ra w k i w ej p rz e w id u je  p o s tro n ie d o c h o d ó w  
d o  u s ta w y  sk a rb o w e j w  sp ra w ie sk re ś le - ! 2 .4 7 5 .0 2 9 .0 0 0 , p o s tro n ie w y d a tk ó w  
n ia  p o d a tk u  sp e c ja ln e g o , n a to m ia s t p rz y -  , 2 ,4 7 4 .9 3 5 .0 0 0 z ł. N a d w y ż k a  z a te m  w y n o -  
ję ła  p o p ra w k ę  p . K o z ło w sk ie g o , u s ta la ją - ‘ ~  
c ą  w y so k o ść  w y rę b u  w  la sa ch p a ń s tw o ­
w y c h  n a  ro k  1 9 3 7  - 3 8 . W g ło so w a n iu  n a d  
c a ło śc ią b u d ż e tu  w ra z z u s taw ą sk a rb o ­
w ą  n ie  w z ię li u d z ia łu  p o s ło w ie  u k ra iń sc y ,

s i 9 4 .0 0 0  z ł. P o z a ty m  S e jm  p rz y ją ł sz e ­
re g  re z o lu c ji.

N A G Ł Y  Z G O N  P O L S K IE G O
G E N . W  B E R L IN IE

W  B e rlin ie z m a rł n a g le n a u d a r  
se rca  g e n era ł M a k sy m o w ic z - R a c z y ń sk i. 
Ś m ie rć  n a s tą p iła  w  h o te lu  „ E d e n " , g d z ie  
g e n e ra ł M a k sy m o w ic z - R a cz y ń sk i z a ­
trzy m a ł s ię w ra z z w y c ie c z k ą , p rz y b y łą  
z P o lsk i d o  B e rlin a n a  w y s ta w ę sa m o -  
c h o d o w ą .

k tó rzy  w strzy m a li s ię  o d  g ło so w a n ia . P o -  miedza w kościele
. -s ło w ie ż y d o w sc y  g ło so w a li p rz e c iw  b u d -  Y

n a  w id o k  p u b lic zn y , są  u lu b io n y m  c e le m  f l^ e to w i. P o z a ty m  k ilk u  p o s łó w  p o lsk ic h  j P O Z N A Ń . W  n ie d z ie lę p rz e d  p o łu d - m ie jsc o w y p ro b o sz c z k s . S tre ich -

P rz eb ie g  m o rd e rs tw a  b y ł n a s tę p u jąc y ;
p o d P o z n an ie m  w  ta m te jszy m k o śc ie le

W  c h w ili g d y . k s . p ro b o sz c z S tre ic h  
p o  m sz y  św . o d p ra w io n e j d la  d z iec i w stę -

d la  sp e c ja lis tó w  o d  c isk a n ia  o b e lg . S p ra -I^ i^ y ^ n ^ o j  g ło so w a n ia  z e  w z g lęd u n ie m z o s ta ł z a m o rd o w a n y  w  L u b o n iu ;  

w y c z y s to o so b is te , p rz e ż y c ia in ty m n e ,ł a u trz y m a n ie p o d a tk u  sp e c ja ln e g o .  
sp ra w y ro d z in n e —  s ta ją s ię c e n n y m *  *
ź ró d łem  m a te r ia łu d o o b e lg , p rz y  c z y n i|
n ik t o c z y w iśc ie n ie k rę p u je s ię p ra w d ą .

— X ? — z ło d z ie j. N ic c o p ra w d a  
n ig d y n ie u k ra d ł, a le z a w sz e z ło d z ie j.

X ? — z n a n y  k o m u n is ta . C o  p ra w d a  
n ie  m o ż n a  m u  te g o  d o w ie ść , a le  to  ty lk o  
d la te g o , ż e ta k s ię d o b rz e m a sk u je .

G d y b y  z e b ra ć w sz y stk ie „ re w e la c je "  
o  w sz y s tk ic h  z n a n y c h  lu d z ia c h  w  P o lsc e  
o k az a ło b y s ię , ż e z n a k o m ita ic h w ię k ­
sz o ść to  p o sp o lic i p rz e s tę p cy  k ry m in a ln i

n

a ju ż c o n a jm n ie j p o d e jrz a n i k o m b in a ­
to rz y . W e d łu g ty c h re w e la c ji c z ło w iek  
u c z c iw y b y łb y  u  n a s n ie s ły c h a n ą rz a d ­
k o śc ią , c o ś ta k  ja k  c ie lę  o  p ię c iu  n o g a c h .

D e w alu a c ja s ło w a , n ie o b lic z e n ie s ię  
z w y su w an y m i z a rz u ta m i, z e z n a c ze n ie m  
o b e lg i d o sz ły ju ż d o ta k ich ro z m ia ró w , 
ż e d o p ra w d y n a jw y ż sz y c z a s b y śm y  

' z a b ra li s ię p o w a ż n ie d o le c ze n ia te j

p o w a ł n a a m b o n ę , p a d ł n a g le s trz a ł,  
c h o ro b y . K u ra c ję je d n a k ż e -  o ile m a  ; k tó ry  u g o d z ił k s ię d z a w  p ra w ą sk ro ń , 
b y ć n a p ra w d ę sk u te cz n a —  z a c z ą ć m u - k ła d ą c  g 0 tru p e m  n a  m ie jsc u .
s im y o d sa m y c h s ie b ie . M o ź e b y n a jle ­
p ie j b y ło , g d y b y k a ż d y z n a s w y p isa ł S p ra w cę z b ro d n i u ję to . Je s t n im  47- 
so b ie z e s ło w n ik a z n a c ze n ie o b e lg , k tó - le tn i W a w rz y n N o w a k . W ła d z e p ro w a -  
ry m i n a jc h ę tn ie j c isk a , g d y je s t p o d iry - d z ą d o c h o d z e n ie , k tó re g o  sz c z e g ó ły n ie  
to w an y . i d o b rz e s ię z a s ta n o w ił n a d  ic h m o g ą b y ć ty m c za se m  u ja w n io n e .
p ra w d z iw y m  z n a c ze n iem .  |

•O> ।
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BTfacfcrnfe riemiq Czy powtórzy sie dla rybactwa 
na Pomorzu katastrofalny czerwiec 1937 r.

Ze strony zorganizowanego rybactwa łóstwa jeziorowego. Wiadomo, że lin 
pojawiają się już obecnie głosy ostrzega  w należy do gatunku ryb wyborowych i ma 
cze, by jeśli import ryb do Polski jest na rynku zwykle cenę dobrą. To też na 
nieunikniony, tak go umiejętnie rozłożyć tym przeważnie opierają swą kalkulację 
ażeby nie zkodził on konsumeji ryby rybacy, zwłaszcza ci, którzy czynsz o- 
krajowej. Rybacy podają tu jako przy-1 płacają w stosunku do rynkowej ceny ryb 
kład miesiąc czerwiec ubiegłego roku. z października lub kwietnia. Powstałe

W miesiącu tym jak wiadomo, pora w ciągu roku straty wyrównuje rybak 
najlepiej sprzyja połowom lina, który • właśnie przez połów i sprzedaż lina w 
w tym okresie stanowi żniwo dla rybo- czerwcu. Jest to dla wielu rybaków jedy­

na sposobność do zgromadzenia gotówki 
na Opłatę całorocznego czynszu.

■■ ■ 1x11 9 Tymczasem właśnie w czerwcu ubieg
Buk er i Dodatek kawalerski t^orokuzb^ tcirybyus‘aizupełnie‘ 

M 3 W I I w ■ w wn , rybacy byli zmuszeni wyzbywać się za-
, dni, io stv.l pasów lina po 60 do 80 groszy za kilo-

■ lo-jA “l  Ab ■ -k gram, bo akurat w czerwcu transportycznia 1936 roku o opodatkowaniu osob » k ; Fc(nti.. ra]a|v w takiei ;lości na. 
samotnych. Art. 26 tej ustawy przewiduje 
opodatkowanie osób samotnych nie mają­
cych na utrzymaniu żadnego członka ro- 
dżiny, lecz osiągających dochód ponad ‘'•aazmje na żniwu
„ ,AX i . i r .jt . zupełnie. Ryb krajowych nie można by-
3 600 złotych rocznie. Z tego źródła nie P to doskonat zb t mia.
otrzymujemy należytych wpływów. Naie- P „graniczne, którymi rynki cen- 
załoby zrodło to bardziej wykorzystać 7 T ę^zapełnione.
w kierunku wprowadzenia specjalnego; 7 . .

Kwartalnik Polskiego Związku Zachód- ków powyżej 1 400 ha przewaga niemiec- 
mego ,,Strażnica Zachodnia" w artykule ka wyrażają się stosunkiem 78.7 procenty 
M. Wojnowskiego ,.Niemcy na Pomorzu" ।  W zestawieniu tym pomijamy majątki 
przynosi ciekawe dane o niemieckim ! publiczne (państwowe i samorządowe), 
stanie posiadania ziemi. W związku z 
tegorocznym planem parcelacyjnym po­
da  jemy niżej część tych aktualnych roz­
ważań.

,.Podstawą siły gospodarczej elemen 
tu niemieckiego na Pomorzu jest ziemia 
Na 1.602.966 ha użytków rolnych —  
355.338 ha, tj. 21,8 procent przypada na 
własność niemiecką. W roku 1914 nie­
miecka własność prywatna zajmowała 
obszar 569.592 ha. Strata niemiecka wy­
nosi wprawdzie 36 procent przedwojen­
nego obszaru, jednak uprzywilejowanie 
gospodarcze elementu niemieckiego w 
dziedzinie posiadania ziemi jest dziś je­
szcze wyraźne i w wysokim stopniu 
krzywdzące element polski. Na Niemca 
przypada średnio dwa razy więcej ziemi 
niż na Polaka. Najwyższy udział włas­
ności niemieckiej konstatujemy w powia­
tach o najźyźniejszej glebie (pow. tcze­
wski, grudziądzki, chełmiński), natomiast 
powiaty o glebach lichych (pow. kartu­
ski. chojnicki, tucholski) mają niewielki 
procent własności niemieckiej.

Jakkolwiek już w kategorii gospo­
darstw małych i średnich (poniżej 100 
ha) udział Niemców jest wyższy od nor­
my wynikającej ze stosunku ludnościo­
wego i wynosi 16,4 procent to przewaga 
niemiecka w dziedzinie wielkiej własności 
wyrażająca się stosunkiem 26,2 procent, 
jest wyraźnie nienaturalna i wymaga 
gruntownych przemian. Prywatne ma- 
jątki polskie są niewiele liczniejsze od i J M ___ __ ____
niemieckich, polskich jest bowiem 571 przeniesiony ma być do Stolicy Apostol- 
(53.1 % ), a na niemieckie przypada 506 skiej, diecezję gdańską zaś objąć ma ks. 
(46,9 ^Ó. Lecz i ta drobna przewaga poi- 1 prałat profesor dr Franciszek Sawicki z 
ska zanika przechylając się w grupach Pelplina.
majątków powyżej 250 ha na korzyść! Uroczysta intronizacja nowego bisku- , 
niemiecką, przy czym w klasie mająt-ipa w Gdańsku ma odbyć się na wiosnę mniejszych rolników.

jakkolwiek gdybyśmy je nawet rozpatry­
wali razem z polskimi majątkami pry­
watnymi, to i w tym wypadku w nie­
których klasach majątkowych, a to 
wśród majątków o rozmiarach 450 - 550 
ha i 750 - 1.400 ha występuje przewaga 
niemiecka.

W toku obrad senackiej komisji bud- zwróciła uwagę na ustawę z 
żetowej zabrała głos sen. Jaroszowiczo- 
wa omawiając sprawę przemysłu cu­
krowego. Zapytuje jakie są możliwości, 
co do obniżenia akcyzy. Opowiada się za 
koniecznością zwiększenia konsumeji 
cukru, ale tego nie da się osiągnąć bez 
dalszej obniżki cen.

Mówczyni podnosi, że dochód z opłat 
akcyzowych od cukru wynosi 142 mil. zł. 
Zastanawiając się nad wynalezieniem od- opodatkowania od kawalerów, 
powiedniego ekwiwalentu p. senatorka

ryb z Estonii zalały w takiej ilości na- 
I sze rynki centralne, że o utrzymaniu 
normalnych cen nie można było marzyć. 
Nadzieje na żniwo czerwcowe zawiodły

Według opinii rybactwa — podobna 
sytuacja w roku bieżącym powtórzyć się 
absolutnie nie może.

Ks

W Gdańsku 
wkrótce ma

prof, dr Sawicki z Pelplina 

biskupem gdańskim
rozeszła się wiadomość, Potwierdzenia tej wiadomości ze stro- 
nastąpić zmiana na sta- ! ny władz kościelnych brak.źe

nowisku biskupa gdańskiego.
Obecny biskup gdański ks. O'Rourke

RUMUNII NIE PUSZCZAJĄ BYDŁA  
POLSKIEGO PRZEZ SWOJĄ

GRANICĘ
ŚNIATYN, Władze rumuńskie wyda­

ły zarządzenie cofnięcia ze stacji rumuń­
skiej Oroseni do Śniatynia 20 wagonów 
bydła, podając jako przyczynę tego za­
rządzenia — obawę przed zarazą prysz­
czycy. Z Warszawy przybyła natychmiast

ZŁOŻA NAFTOWE NA KUJAWACH.
TORUŃ. Pomiędzy Pakością a Bar­

cinem na Kujawach natrafiono na ślady , ....  ' - j •
złóż naftowych. Już w marcu mają być komisja weterynaryjna, która stwierdzi- 
rozpoczęte próbne wiercenia na terenach ła bezpodstawność tych zarządzeń. Prze- 
jednego z folwarków i kilku gospodarstw  j wodniczący polskiej agencji wyjechał z 

interwencją do Bukaresztu.
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MARJAN BRONISŁAWSKI

Powiesi sensacyjna na tle stosunków amerykaAskich

Ceny te jednak nie odstraszały amato­
rów kieliszka. Narzekali, mruczeli, od­
grażali się, ale pili i, płacili. Ostatecznie 
zapotrzebowanie było tak wielkie, że 
przemycane z zagranicy napoje ani w 
części nie wystarczały do pokrycia go.

Wówczas powstały tajemne domowe 
gorzelnie. W piwnicach, na strychach, 
w stodołach lub kurnikach stawiano 
beczki na zacier i wszclkicmi sposoba­
mi próbowano wytwarzać upragniony 
alkohol, — z żyta, kukurydzy, bura­
ków, z owoców suszonych i cukru. Nie­
udolne to były próby i często kończyły 
się wyrzuceniem zacieru i cale.,o przy­
rządu do pędzenia spirytusu, ale z bie­
giem czasu ludzie ponauczali się dobie­
rać odpowiednie składniki i mieszać je 
w właściwym stosunku, poznali tajem­
nicę alembiku i poczęli wyrabiać to, 
co miało zastępować wódkę.

Nieudohiic sporządzane aparaty de­
stylacyjne, niewłaściwy malerjał na ko­
ciołki i rurki, lub nieodpowiedni spo­
sób przyrządzania zaciieiru sprawiały, że 
płyn uzyskany z tych domowych taj­
nych gorzelń, jakkolwiek pod względem  
mocy równał się wódce odpowiednio 
destylowanej, zawierał składniki trują- 
ce i wielce szkodliwe ludzkiemu zdro­
wiu. Nie zważali jednak na to przygod­
ni gorzelnicy domowi, bo trudy pono­
szone przy pędzeniu samogonki sowi­
cie im się opłacały. W początkach roz­
woju domowego gorzelniclwa płacono 
bowiem za galon .samogonki o.l trzy­
dziestu do czterdziestu dolarów, a koszt 
jej zrobienia wynosił najwyżej dolara. 
Pędzono- więc potajemnie truciznę i za­
truwano nią tysiące ludzi. Ale ani tak 
wysokie ceny, ani Eczne ostrzeżenia w 
gazetach i odezwach Ligi, nic odstra­
szały ludzi o.l picia samogonki. zawie­
rającej oprócz smacznej części alkoholu 
wszelkie nieczystości i szkodliwe oleje, 
powodujące w wiciu wypadkach śmierć 
lub ślepotę. Pragnienie wódki stawało

się coraz większe i coraiz szersze masy 
społeczeństwa obejmowało.

Były nawet wypadki, że 
obywatele wypijali całemi 
najrozmaitsze lekarstwia i

spragnieni 
butelkami 
preparaty 

kosmetyczne, zawierające jakąś część 
alkoholu. Ludziom już nie chodzi’o o 
to co piją, aby tylko pić alkohol, bez 
względu na smak jego i szkodliwość dla 
zdrowia. Nauczono się odkażać zwykły 
spirytus denaturowany, używany zwy­
kle do palenia lub jako przymieszki do 
farb i lakierów. Sprzedaż tego spirytu­
su podwoiła się, jak podwoiła się i po­
troiła sprzedaż lekarstw w rodzaju ano­
dy  u (krople Hoffmana).

Z miast i miasteczek rozszerzyło się 
tajemne domowe gorzelnictwo do od­
ległych siedzib rolników, g Izie wyrób 
wódki był siłą rzeczy bezpieczniejszy od 
wykrycia. Tysiące ludzi porzuciło za­
jęcia w fabrykach i poświęciło się wy­
łącznie wyrabianiu wódki lub prze­
mytnictwu, albo handlowi napojami al- 
kolowemi.

Nie pomagały liczne rewizje w do­
mach ,aresztowania, procesy i kary na­
kładane na przestępców prohibicyjnych. 
Nie pomagały grzywny i kary więzie­
nia. Tajny przemysł gorzelniany rozwi­
jał się z każdym dniem, ulepszał się i 
potężniał.

Zatraciło się w ludziach poczucie po­
szanowania prawa i ustawy. Picie wó 1- 
ki stało się modne i dotarło tam. gdzie 
w czasach przed-prohibicyjnycli zale­
dwie ze słyszenia było znane. Weszła 
w życie moda noszenia przy sobie pła­
skich flakonów na  pełnionych wódką i 
wzajemnego częstowania się zakazanym 
płynem. Pijaństwo coraz szerzej rozpo­
ścierało się, szczególnie w domach lu­
dzi, którzy trudnili się wyrobem wódki, 
yili sami fabrykanci, piły ich żony i 
dzieci.

Okazało się, że łatwiej było uchwalić 
zakaz wyrobu i sprzedaży alkoholu, niż 

urrzymac len zakaz z mocy. Zaroiły się 
więzienia skazańcami za przestępstwa 
prohibicji. W całym kraju zawrzała za­
cięła walka strażników prohibicji z ła­
miącą ustawę ludnością -— walka, ko­
sztująca kraj mil jony dolarów rocznie.

A na podłożu prohibicji powstał no­
wy, jedyny w swoim rodzaju bandy­
tyzm. na który w polskim języku niema 
właściwego wyrazu — bandytyzm zwia­

ny w Ameryce „highjacking". Na tern 
też podłożu wyrosła potęga królów  
podziemnego świata, w rodzaju Dia­
mond  ów, Capon)e‘ów i wielu innych po­
tent ów przemytnictwa i zbrodni.

Handel zakazamemi napojami i tajem­
ny wyrób wódki porobił tysiące boga­
czy z ludzi, którzy wybrali ten rodzaj 
procederu za drogę do szybkiego zbo- 
gaccnia się i potrafili skutecznie ukry­
wać swoją działalność przed prawem  
lub umieli zapewnić sobie bezkarność 
częstemi i obfitemi łapówkami, dawa- 

-nemi właściwym urzędnikom we wła­
ściwym miejscu i czasie. Zdarzały się 
wypadki, że nawet wyżsi itrzędnicy po­
licji lub agenci prohibicyjni byli w po­
rozumieniu z przemytniikami lub han­
dlarzami wódką i ciągnęli z nich kolo­
salne dochody za milczeróe lub zgoła 
otaczanie ich urzędową opieką.

W tych to czasach powstała w gło­
wie pewnego większego handlarza prze­
myć  an  cm  i napojami myśl, że sprowa­
dzanie wódki z zagranicy jest bardzo 
kosztowne i ryzykowne, i że stokroć ko­
rzystniej i wygodniej byłoby zaczaić się 
na innego handlarza lub przemytnika 
na wielką skalę, i w chwili, gdy wiezie 
już na terylorjum Stanów Zjednoczo­
nych wielki transport przemyconego to­
waru, odebrać mu poprositu i sprzedać 
na własną rękę. Myśl ta spodobała mu 
się ogromnie i nie zwlekając, wprowa­
dził ją w czyn.

Zebrał kilku od  ważny  cłu nie mają­
cych nic do stracenia bandytów, urzą­
dził z nimi zasadzkę na znaj omego so­
bie handlarza i pod grozą rewolwerów 
odebrał mu spory transport wódki i 
kosztownych win. Udało się nadspo­
dziewanie. Obrabowany, nie mogąc 
zwrócić się do policji ze skargą, ni? wi­
dział innego sposobu powetowania so­
bie straty ponad podobne obrabowanie 
innego znów handlarza. Zbierał więc 
swoich zaufanych ludzi i napadał na 

drugiego wspólzawodmlca w zaKazauyia 
handlu.

Osi a tocznie przyszło do tego, że każdy 
transport przemycanych, napojów mu- 
siał być wieziony pod silną eskortą ca­
łej gromady ludzi, uzbrojonych już nie- 
tylko w rewolwery, ale w karabiny i , 
kulomioty i wszelkie inne rodzaje broni 
palnej. I to jednak nie zawsze ochro­
niło wieziony transport, gdyż napast­
nicy także zbroili się niegorzej od napa­
danych i jeżeli byli liczebnie silniejsi, 
staczali krwawe bitwy i po trupach 
eskorty zabierali łupy i odstawiali tam, 
gdzie polecił im człowiek, stojący na 
czele szajki.

Zawrzała tedy walka między bandami 
rabujących się wzajemnie przemytni­
ków  i handlarzy wódki. Obficie lała się 
krew ludzka, szczególnie w okolicach, 
wielkich miast Stanów Zjednoczonych, 
jak Chicago i New York, gdzie herszto­
wie szajek handlarzy wódką steli na 
czele tak znacznych sił zbrojnych, że 
byli w stanie teroryzować już nietylko 
swoich przeciwników, ale poprostuzmo 
nopolizowali cały handel zabronionecn  i 
napojami i zmuszali nabywców do ku­
powania nie u strony konkurencyjnej 
tylko u siebie.

Zdarzało się, że do knajpy, o której 
wiedziano, że można dostać w niej wód 
kę lub prawdziwe, nie pozbawione al­
koholu piwo, wchodziło kilku drabów, 
brało właściciela na bok i stawiało mu 
proste pytanie:

— Od kogo kupujesz swój towar?
— Cóż was to obchodzi? — odpowia 

dał zrazu zapytany.
— Tylko tyle, że od tej chwili masz 

kupować od tych, których my ci wska- 
żemy. Inaczej czeka cię niespodzianka... 
— przyczem pokazywali mu dyskretnie 
lufę rewolweru, dawali do zrozumienia, 
że w razie oporu nie zawahają się uła­
twić mu podróży na tamten świat.

Tak zagadnięty zwykle ulegał i stawiał 
się stałym klientem danej szajki.

Biorąc pod rozwagę kolosalne ilości 
spożywanych w wielkich .miastach na­
pojów alkoholowych, nie można dzi­
wić się, że hersztowie band, pomimo 
olbrzymich wydatków na utrzymanie 
zbrojnych szajek, pomimo licznych i 
wysokich łapówek, któremi przekupy- 
wali przedajnych urzędników policji i 
nieuczciwych aaentów
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Zawalił się komin fabrycznyDramatyczna wafka

VT ’» J UV/M J WW

ffnta krz.e BoaujihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA polonię Rustow ą

PO ZNA Ń . Przy rąbaniu lodu na W ar­
cie w pew nej chw ili urw ała się w iększa 
tafla lodu unosząc na sobie 18-letniego 
robotnika St. M adajka i niesiona w art­
kim  prądem  rzeki, poczęła się szybko od ­
dalać. W ten sposób M adajek popłynął 
na krze pod dw om a m ostam i Poznania, 
m inął przystań klubu w ioślarskiego i 

~ ' Zaalarmow ana poli- 
a ratunek

na śmierć i zveje 1 ‘
ŁÓ DŹ. O negdaj na terenie fabryki J. ’ W  fabryce w chw ili katastrofy zatrud-  

BY DG O SZCZ. W  czw artek ub tygod- D o tej pory nie w iadom o jakie jest|Lohrera zaw alił się kom in fabryczny, nionych było 140 robotników. G ruzy wa- 

nia ok. g. 19,00 rozegrała się dram atycz-i nazwisko człow ieka, który do  
na scena na m oście koło Papierni W iel- zbrodni i na jakim tle c------
kopolskiej. (Policja czyni energiczne dochodzenia

W alkę na śm ierć i życie stoczyli dw aj i celem w ykrycia tajemniczej zbrodni, 
m ężczyźni, w  w yniku której jeden z nich  
uderzony jakim ś ostrem narzędziem w ' 
głow ę, w rzucony został następnie do  ■ 
Brdy. Po dokonaniu zbrodni osobnik u- 
ciekł. Św iadkami tej dram atycznej sce­
ny były dw ie dziew czynki, które natych­
m iast pobiegły do posterunku policyjne­
go w Jachcicach i zawiadom iły policję.

Podjęte natychm iast poszukiwania  
doprow adziły do tego, że znaleziono w  
pobliżu szałasu K olejowego K lubu W io­
ślarskiego zw łoki ‘m ężczyzny, którego  
w ydobyto z w ody. Były to zw łoki 34-let- 
ni' ... 
go zam ieś „ 
nr 35 N a głow ie Sm arzewski m iał kilka 
ran. O strasznym w ypadku pow iadom io­
no jego rodziców.

„opuścił się i G órna część 32 m etrowego kom ina runę- lącego się kom ina przebiły dach kotłow ni 
doszło do bójki. H a częściowo na przyległy budynek kot- niszcząc częściow o urządzenia, w suszar- 

łowni. część zaś na budynek 1-piętrow y ni padające zw ały cegieł przebiły dach  
zajęty przez suszarnię i w ykończalnię. i spow odowały zaw alenie się stropu pier­

w szego piętra, który w raz z m aszynam i 
runął na parter. W  suszarni z pod gru­
zów w ydobyto ciężko ranne robotnice A - 

i Franciszkę Błaźejew-

nieszczęśliw em u, którego udało się w re- ! Rustowa w  drodze do szpitala zm arła  
szcie uratow ać przez rzucenie m u z Błażejew ską um ieszczono w szpitalu, 
brzegu długiej liny i ostrożne m anew ro- j Poza tym jedna robotnica i urzędnik fa- 
w anie krą, którą zdołano przyciągnąć do  j bryki odnieśli lżejsze obrażenia, na  
brzegu. Ratunek przyszedł dosłownie w : m iejsce katastrofy przybyły w ładze, oraz  
ostatniej chw ili, gdyż kra groziła pęk- i kom isja śledcza i techniczna. Jak się do- 
nięciem w skutek silnych w irów . O gółem  j w iadujem y, kom in w niesiony kilkanaście 
M adejak prezpłynął na krze przestrzeli i lat tem u do w ysokości 24 m etrów , zo- 
około półtora kilom etra. * stał podw yższony do 32 m etrów. Ta w ła-

■ śnie nadbudów ka runęła.
Fabryka została unieruchom iona z po- 

------------------------w odu uszkodzenia kotłow ni. 140 robot­
ników pozostało bez pracy.

iego robotnika Franciszka Sm arzew skie- ; dzielnicę Św . Rocha
---- ieszkałego przy ulicy K arpackiej c)a pospieszyła natychm iast na

Zapoffiedź intenveneji niemieckiej 
w Warszawie

BIELSK O. N a ostatnim nic #
zjeździe partii m łodoniemieckiej przy- że przedstaw icielstw o m niejszości

PSZCZO ŁY W RÓŻĄ JESZCZE  
ZIM N O I ŚN IEG I

Toruń. Pszczelarze na Pom orzu są  
bardzo niezadow oleni, gdyż w okolicach  
Św iecia pszczoły przerw ały sw ój sen  
zim ow y, oblatując już na słońcu pasieki. 
M a to w różyć dalsze zim na i śniegi.

kradna
TCZEW . W iktor K efer stanął przed  

Sądem G rodzkim w Tczew ie, oskarżony  
o okradzenie w spółw ięźnia Borkow icza, 
który razem z nim siedział w areszcie  
tczew skim w ub. roku. Borkow icz prze­
byw ał w areszcie śledczym , oskarżony o 
fałszow anie pazportów zagranicznych. 
K efer poodczas snu skradł m u z pod pod­
szew ki płaszcza 50 dolarów oraz spod  
podeszw y bucika 100 zł.

Bezczelność Niemców 

w łodzi
D waj urzędnicy G azowni M iejskiej

obu N iem ców usunięto.

Jelita jako schowek
Straż graniczna w K aszycach zaare- 

sztow ała osobnika, podejrzanego o prze  
edzielnym parcelacji. Senator W iesner zapow iedział z}ota j w alut. Rew izja nie dała re- 

_______ p; , ■ . / ■ ;'11  . nic izuitatu.
w ódca m łodoniem ców , senator W iesner, m ieckiej użyje w szystkich w pływ ów, a-: Poniew aż silne istniały poszlaki, prze- 
w ystąpił przeciw ko planow i parcelacji by nie dopuścić do realizacji tego planu. . w ieziono go do szpitala i tam przeświet-dopuścić do realizacji tego planu.!______

! gruntów  w zachodnich dzielnicach  Polski Senator W iesner zam ierza w tej spraw ie. iOno go prom ieniam i Roentgena. Zdję-
W JC fH in /I i P ośw iadczając, że godzi on w najżyw ot- interweniow ać u najw yższych czynników  । c|a ^ały w ręcz sensacyjny w ynik, Stwier 

liaWGŁ w n? J V . . interesv N iem ców . W  razie reali- -  Jp na norozu-1 i-----  -----w W arszawie i pow ołać się na porożu- dzono, że jelita oskarżonego zaw ierają 
m ienie polsko - niemieckie w spraw ie zfote m Onety, złoty piasek oraz w aluty 
m niejszości, zaw arte w listopadzie 1937 (zagran iczne ow inięte w pergamin. Czy i 
roku. >w jaki soosób w vdobvto ten skarb z nie

niejsze interesy N iem ców . W  razie reali­
zacji tego planu, zdaiiem senatora W ie- 
snera, m iałoby rzekom o 70 procent w ła­
sności niem ieckiej na zachodzie ulec

Dobrze siQ dzieje 

Niemcom w Polsce

>w jaki sposób w ydobyto ten skarb z nie 
zw ykłego „schów ka” , o tym  historia m il­
czy.

Śmiertelne zatrucie
I K RU SZW ICA . W e w si G łow niki pod  
(K ruszwicą z okazji zaślubin sw ej córki 

Prasa niem iecka w Polsce donosi o . ca się organ hitlerow ców polskich — w  i W ładysław K ozłowski urządził 
przyznaniu gim nazjum niem ieckiem u w spraw ie gim nazjum niemieckiego zosta- huczne w esele.
Chorzowie praw  pub icznych, przy czym ły ostatnio uw ieńczone uom yślnym w y- j Ze w zględów oszczędnościow ych Ko­

nikiem . Śląski urząd w ojewódzki zaw ia- j zfow ski zaopatrzył się w wódkę u po- 
dom ił N iem iecki Zw iązek Szkolny, że . kątriego handlarza. W  następstwie uległo  
praw a publiczne zostały gim nazjum  nie- zatruciu 1Q m ężczyzn i kobieta.
m ieckiemu pow tórnie przyznane, Cieszy j osób przewieziono do szpitala z cię- 
nas ten piękny w ynik, kończy pism o nie- ^kim i objawam i zatrucia. Jeden z gości 
m ieckie.

----- *------ J---- > r -J y 
organ Jungdeutsche .Jartei ..D eutsche 
N achrichten" (z dnia 24 lutego 1938 ro ­
ku) ocenia to jako osobisty sukces sena­
tora (z nom inacji P. Prezydenta R. P-) 
W iesnera. kierownika JD P, w Polsce. 
M etoda, jaką posługiw ał się w  sw ych sta­

cji w Polsce i łotw ość chrakteryzują  
jakimi cieszą się N iem cy w

w Łodzi, N iemcy W enske i D reger na ran jacń kierownik niem ieckiej organiza-  
m apie, m ieszczącej się w lokalu gazow ni c jj w [ 
zm ienili granice Rzplitej Polskiej, „przy- sw oboc{y 
łączając" do Rzeszy N iemieckiej część p0|sce
terytorium  Państw a Polskiego. W  zw iąz- , N iem iecki Zw iązek Szkolny w K ato- i _
ku z tym  odbyło się ogólne zebranie pra- w iCaCh —  piszą ,,D . N .“ —  pow ierzył budowy m iasta. N owy plan zabudow y  
cow ników  gazow ni, na którym  uchw alono pe|nom ccn ictwo w spraw ie starań o Pra ' m iasta Raciborza „opracowuje się” już

iinin rl n m a dn i O m CIP Tl 1 C> '7W71 A 7 Tl P ófY 1 1* Tl __________ I.   A- ’ « < i *

7 osób przewieziono do szpitala z cię- 
i 

w eselnych, 27-letni Czesław Chudzik  

Tym czasem po drugiej stronie grani- ; zm arł.
cy m ury liceum polskiego w Raciborzu Śledztw o ujawniło, iż w ódka sporzą- 
iozpadają się w  gruzy, gdyż w ładze nie- dzona była ze każonego  spiritusu.
m ieckie nie pozw alają na dalszą budowę j Policja w szczęła szczegółowe docho- 
z pow odu opracowania now ego planu za dzenia.

rezolucję, dom agającą się niezwłocznego w a publiczne dla gim nazjum niem ieckie-^ jata riOw e budynki w tej sam ej dziel-1
zw olnienia z pracy obu N iem ców. Po ' g0 w Chorzow ie -  sen. W iesnerowi. ; nicy roSną jak grzyby po deszczu, tylko Uf If || If I] SfOWaCR 
konferencji z w iceprezydentem m iasta, । Senator W iesner - po kilkakrotnych budow ę szkoły D olskiej brak zezw o-

w  
na  
na

SR

Surowa kara
za fałszerstwo

CZĘSTOCH OW A Sąd G rodzki 
Częstochowie skazał I. W łodarczyka 
6 m iesięcy w ięzienia z zawieszeniem
dw a lata za samow olne zm ienienie 
jednej litery na św iadectwie przem ysło­
w ym , które w ykupił dla sw ojej córki, 
M ieczysław y. Przez pom yłkę na św iade­
ctw ie napisano A iieczysław. W łodarczyk 
nie zdajac sobie spraw y, sam dopisał lite­
rę ,,a“ . Ta litera zaprowadziła go do są­
du.

i rozm ow ach w Śląskim U rzędzie W oje- i • .
i w ódzkim i M inisterstwie O światy, zw ró-| , . BA TA  W PRO W AD ZA O BU W IE D LA
cił się na koniec osobiście do M inistra i M ożeby Berlin w m ue sław nego „po- ZW IERZĄ T D OM O W Y CH  
O światy i przedstawił m u  postulaty  rządku niemieckiego ” zainteresow ał się i ZLIN Zak łaciy Bata w Zlinie rozpo-
m niejszości niem ieckiej w tej spraw ie o-j m iasteczkiem na sw oich  w schodnich ru  ( częjy produkcję obuw ia dla krów , odpo-
raz prosił o przyznanie gim nazjum w . bieżach, które nie m oże zdobyć się do ta- przystosow anego do m ożliw ości
Chorzowie praw publicznych. kiego długiego czasu  na  „opracow anie w jaściwego i celowego użytkow ania tego

Te uporczyw e interw encje  zachw y  planu zabudow y. obuw ia przez krow y.

i 127.000 ZŁ W  W A LIZCE  N A  D W O RCU

W przechow alni dw orca poznańskie­
go zajęto w alizkę b. kierownika agencji 
pocztow ej w W ielkorycie, K ulczyckiego, 
w której znaleziono 127.000 zł gotów ki, 
2 srebrne lity i złote zegarki. Pieniądze  
K . sprzeniewierzył.

SA M OCH Ó D W  O K NIE  
W Y STA W OW Y M

j K A TO W ICE. Jadący w K atow icach
■ do pożaru sam ochód strażacki w padł na  
skręcie u zbiegu ulic św . Jana i Pierac-

I kiego, w skutek pęknięcia przedniej osi, 
(na chodnik, rozbijając doszczętnie okno  
w ystaw owe i sam ą w ystaw ę firm y Ja­
kuba D afnera.

PIERW SZY  N UM ER  „D ER  D EUTSCH E  
IM O STEN " SK O NFISK OW A N Y .

G D YN IA . Sąd G rodzki w G dyni za­
rządził w  piątek konfiskatę now opow sta- 

Szlakiem łego pism a gdańskiego „D er D eutsche im

Maruszeczko 

po raz drugi skazany 

na śmierć
K ATO W ICE. Przed Sądem O kręgo­

w ym  w K atow icach  odbył się drugi z ko­
lei proces przeciwko bandycie N ikiforo- ’ 
w i M aruszeczce, oskarżonemu o zabój- ! 
stwo dokonane w K atow icach na osobie j 
Jerzego Trottera i żony restauratora G a- : 
łuszki. oraz o postrzelenie w oźnego są­
dowego Form elczyka.

Po przesłuchaniu św iadków Sąd w y­
dał w yrok, m ocą którego N ikifor M aru ­
szeczko skazany został na karę śm ierci.

W  cr-hnlp 7'ikoń'zvł się w W orochcie tradycyjny m arsz narciarski Szlakiem : łego pism a gdańskiego „D er D eutsche im  
H -tfiei Brygady Le ńonów. O statni etap n aszu obejm ow ał szlak Żabie - W orochta O sten” . K onfiskata nastąpiła za zam ie- 
na dystansie 30 km .’I-ą nagrodę przechdnią im . Pierwszego M arszałka Polski szczem e prow okacyjnego artykułu o  
Józefa Piłsudskiego otrzym ał zw ycięski patrol Lsezj klasy W /K.S. w N . Sączu. I Polsce.
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Osadnictwo i parcelacja Zboże na rynku pomorskim
.ta rczy ły d o p arce lacji 6 1 ,6 6 5 h a z rąk  
n iem ieck ich i 3 8 .9 9 6 z rąk p o lsk ich . D o  
d n ia 1 lipca 1 9 3 6 ro k u ro zp arce lo w an o  
5 6 ,1 5 8 h a g ru n tó w  p ań stw o w y ch , 2 9 ,1 3 3  
h a w łasn o śc i n iem ieck ie j, 1 3 .4 0 4 h a w ła ­
sn o śc i z iem sk ie j p o lsk ie j i 1 .1 5 5 h a z in i­
c ja ty w y p ry w atn e j. Z d o b ro d z iejs tw  u -  
staw y o re fo rm ie ro ln e j sk o rzy sta ło o - 
g ó łem  p o n ad 1 2 ty sięcy ro d z in p o lsk ich .  
D ziś zap as z iem i, k tó rą m o żn a ro zp arce ­
lo w ać p rzy m u so w o , w y n o si n a P o m o rzu  
je szcze o k o ło 1 0 0 ty sięcy h a razem z  
w łasn o śc ią rząd o w ą i n ad w y żk am i z m a ­
ją tk ó w  k o ście ln y ch .

R o zp atru jąc u k ład sto su n k ó w  n aro d o - st 
w o śc io w y ch w  ro ln ic tw ie  n a P o m o rzu  n ie  
m o żna p o m in ąć zag ad n ien ia p arce lac ji. , 
Jest to zag ad n ien ie w ażn e n ie ty lk o z  
p u n k tu  w id zen ia p rzeb u d o w y u stro ju  ro l­
n eg o , lecz tak że ze w zg lęd u n a to , że  
p rzez w zro st liczby sam o d zie ln y ch g o ­
sp o d arstw  ro lny ch p o w ięk sza się g ęsto ść  
za lu d n ien ia , a P o m o rze ze w zg lęd ó w  g o ­
sp o d arczy ch i p o lity czn y ch w y m ag a jak  
n a jw ięk szeg o zag ęszczen ia lu d no śc io w e ­

g o -
Z ch w ilą p rzy łączen ia P o m o rza d o  

P o lsk i zap as z iem i p o d leg a jącej p arce ­
lac ji tw o rzy ły d o m en y p ań stw o w e n ie - 
ro zp arce lo w an e m ają tk i p rze ję te p o k o ­
m isji k o lo n izacy jn e j — n a p o d staw ie u -  
staw y o re fo rm ie  ro ln e j i d o sz ły o b szary  
p ry w atn e m ają tk ó w  p o w y że j 1 8 9 h a u - 
sta lan e co ro czn ie w tzw . w y k azach  
im ien n y ch . Z ap as z iem i p ań stw o w ej 
p rzen aczo n e j d o p arce lac ji, w y n o sił w , 
ro k u 1 9 2 0  —  8 4 .2 1 3 h a , n a to m iast zap as  
z iem i p ry w atn e j, u sta lo ny n a p o d staw ie  . , . .
u staw y o re fo rm ie ro ln e j —  2 8 1 .1 0 1 h a- ro ln icze p o czy n iły o d p o w ieu m e K iok i, 
z czeg o jed n ak n a p o d staw ie art. 4 i 5 m ające n a ce lu u zy sk an ie d a lszeg o o d -  
u staw y w y łączo n o 1 8 0 .4 4 0 h a , w  ty m  d łu żen ia ro ln ic tw a . In ic ja ty w ę tę  
7 5 ,7 1 8  h a w łasn o śc i p ------ , _ — ,—  , _
w łasn o śc i n iem ieck ie j. P o ty ch w y łączę- ło R o ln ik ó w  S ejm u  i S en a tu , 
n iach p ry w atn e w łasn o śc i z iem sk ie d o - \. ----- o - . .

N a p o m o rsk im  ry n k u zb o żo w y m  w . ro ln icy  z p o w o d u  b rak u p asz w y p rzed a li 
p ie rw szej d ek ad z ie u b ieg łeg o m iesiąca , i w  jes ien i ro k u u b ieg łeg o d u żo n ad licz- 
d o staw y  zb ó ż k sz ta łto w ały  się  w  d a lszy m  b o w eg o in w en ta rza ży w eg o , p rzez co p o ­
c iąg u  n a sto su n k o w o  n ied u ży m  p o z io m ie , zo sta ły in w en ta rz b ęd z ie w y m ag ał w  ro -  

. • j . । . k u b ieżącym  w ięk sze j ilo śc i zb ó ż zu źy -
W d ru g ie i p o ło w ie sty czn ia p o d aż zb o z i j i •. . • i • •

. j • i ó i • r ' w any cn d o k arm u , n iz to m iało m ieisce  n iezn aczn ie się p o d n io sła . R o ln icy , li-  r , ; , , . , ’
i i .i i- w  ła tach p o p rzed n ich .czac n a d a lsza zw y zk ę cen . z u w ag i n a , 7 . v f. . , , .

‘ j -i- i- . Z iem n iak i w  k o p cach p rzech o w u ia
n iew ie lk ie zap asy , d o w o zi! ' n a ry n ek je -. . , , . . *  1 *  * S , ' •

d z ie p rzestrzeg an o , ła tw o d aw ali sn ę  
p rzek u p ić i p o b ie ra li w y so k ie o p ła ty  o d  
szy n k arzy i sp rzed aw có w zak azan y ch  
n ap o jó w . Ł ap o w n ic tw o ro zw in ę ło się  
d o n ieb y w ały ch ro zm iaró w , i to n ie ­
ty lk o w szereg ach n iższy ch fu n k c jo n a-  
rju szó w w ład z , a le i w śró d w y so k ich  
u rzęd n ik ó w p o lic ji i w ład z ad m in is tra ­
cy jn y ch . i , . .

1 X '

4ii A i

Na drodze do miljonów

H u czn o  i g w arn o b y w ało w  „R ajsk im  
k ąc ik u 4 4 w n ilk a m iesięcy p o w ejśc iu  
p ro h ib ic ji w ży c ic. C o w ieczó r n ap ły ­
w ały z N ew  Y o rk u tłu m y g o śc i, sp rag ­
n io n y ch zak azan y ch p ły nó w i h u lan k i, 
o ch o czo b aw iły się często d o b ia łeg o  
d n ia , p rzelew ając o b fity stru m ień d o la ­
ró w  d o k ieszen i H ard cn a . K ażd y d z ień , 
a raczej n o c p rzy n o siła se tk i d o ła .ó w  
zy sk u i H ard en ra izem  z co raz l> ard z e j 
ch c iw ą G retą z lu b uśc ią o czek iw ał ch > v i 
ii, k ied y d o sięgn ic u p rag n io n e j su m \ 
m iljo n a . C h w iila la b y ła , zd an iem  o b o j 
g a m ałżo n k ó w , n ied a lek a .

—  D o sk on a le id z ie —  m ó w ił H ard en  
d o G rely , p rzy o b liczan iu co d z ien ­
n eg o d o ch o d u . —  N iech ży jc p ro h ib i­
c ja!

—  N ieźle —  o d p o w iad a ła m u żo n a .
A le co b ęd z ie , jak w y cze p .ą się n n sz t 
zap asy ? S k ąd w eź  u  h m  y św ieży ch ?  C zy  
p o m y śla łeś o t.m ?

—  N a raz ie w y starczy n am n a jck ‘ś 
czas, a p o lem , zo b aczy m y... 'lak ez  
o w ak L ę-d z ie m o żna d o stać o d p rzem y t­
n ik ó w , a to w k ażd y m  raz ’? ' o p la .u się .

—  O d p rzem y tn ik ó w ? H m ... z teg  ।  
co sły sza łam , w i. m , że sk ó rę zd z ie ra  
ją . K ażą s .,b ie p ła rl ź n i: m o żliw e cen y  
za k .aćdą b u t ll.ę w ó  lk i, sp ro w ad zali 
z K anad y czy A n g  ji. tak , że n ie o p  a .n  
się sp rzed aw ać n a k ie liszk i, ch o ćby p o  
d o la rze .

—  W ięc có ż zro b ić? — zasęp ił się  
H ard en . —  B o p rzec ież n ie m y ślę za ­
m k n ąć b u d y i b rać się d o czeg o in n e- 

g o -
G reita u śm iech n ę ła się z p o lito w a ­

n iem .
—  K tó ż m ó w i o zam k n ięciu ? —  sp y ­

ta ła , p a trząc n a m ęża . —  C zy n am tu  
ź le? A le ja m am  in n y p ro jek t, ty czący  
n aszeg o in te resu , p ro jek t, m o jem zd a ­
n iem b ard zo k o rzy stn y i zap ew nia jący  
o g ro m n e p ien iąd ze w  n ied łu g im  czasie ,

Ciafi dalszy w uash numerze. t

d y n ie  te ilo śc i zb ó ż , k tó ry ch sp rzed aż  b y - s ,« ,d° b rkze - l^y n je  w  sp o rad y czn y ch  w y -  
1 -, k o n ieczn ie p o trzeb n a n a p o k ry c ie n a j- P u k ach p rzy s .ln .e .szy m  p o k ry eru m o -  

, j . . i j ii - cn o k ie łk u ją .
zb ęd n ie szy ch w y d atk ó w . nt i j i • . .

7 । IN a ry n k u p asz d a ło się zau w azy c o -
P o n ad to n a o g ó ln e zm n ie jszen ie się p o - ży w ien ie , p o n iew aż ro ln icy p rzy stąp ili 

d ąży w y p ły n ę ło w  d u że j m ierze i to , że d o w ięk zy ch zak u p ó w  n a resz tę sezo n u  
_ _  z im o w eg o . P o m im o w ięk szeg o  zao p a trze­

n ia , cen y p asz u trzy m y w ały się o sta tn io  
b ez zm ian .

d ąży w y p ły n ę ło w  d u że j m ierze i to , że '

Rolnictwo domaga się 
dalszego oddłużenia Możliwość eksportu 

polskich szynek
D o staw y szy n ek i p aró w ek w p u sz-

ria łach p ań stw o w eg o in sty tu tu  n au k o w e ­
g o g o sp od arstw a  w iejsk ieg o w  P u ław ach  
o raz g łó w n eg o u rzęd u  staty sty czn eg o , o -  k ach z P o lsk i m ają w id o k i ro zw o ju n a

-_ _ _ _ _ b ecn e zad łu żen ie ro ln ic tw a w y n osi 2 9 6  j ry n k u in d y jsk im . W p ro w ad zo n e n a ry n -
p o lsk ie j i 1 0 4  7 2 2 h a p rzeć  m a n a  te ren ie p arlam en tarn y m  K o - z ł n a 1 h a , p rzedstaw iając w arto ść 1 8 ,9  k u szy n k i i in n ego  p o ch o d zen ia stw arza-

: ’ °  * . p ro cen t z iem i ja szen n e j i 2 4 ,3 p ro cen t ją k o n ieczn o ść n ie ty lk o k o n k u ren cy j-
g o - n cśc i cen p o lsk ich , a le i o d p o w ied n ieg o  
n ie zo rg an izo w an ia d o staw  i zap o zn an ia o d - 
się b io rcó w  z p ro d u k tem  p o lsk im . S zy n k a  

। p o lsk a m o że liczy ć n a w ięk szy zb y t d o -  
' p ie ro p o p ew n y m  czasie , k ied y zo stan ie  
! n a n ią stw o rzo n y  p o b y t ze stro n y  k o n su -  
m en tó w , czy to w  d ro d ze rek lam y , czy  
też w  d ro d ze sto p n io w eg o zap o zn aw an ia  
szero k ich sfe r k o n su m en tó w z szy n k ą  

p o lsk ą . D o teg o jed n ak  czasu  szy n k a p o i 
sk a m u si b y ć o fero w an a n a ry n k u  in d y j-  

źe^ ry b acy ^p olscy n a w y b rzeżu zn a leź li A n astazy m K o n k elem . . . i W zw iązk u  z w ątp liw o śc iam i jak ie j  o o cen ie tro ch ę n iższe j o d cen n a
się w  w y a lk o w o c iężk im  p o ło żen iu | R y b acy ch cą p ro sić o w zn o w ien ie n astręczy ły  się  p rzy  u m arzan iu  za leg ło śc i szv n W  in n y ch k ra ió w  o u sta lo n e j m arce t

I ro zk azu o sp o ży ciu ry b m o rsk ich p rzez , za czas d o 3 0 lis to p ad a 1 9 3 3 ro au  M in i- jak  D an ;a( H o lan d ia i C zech o sło w acja .
O tsatn io Z rzeszen ie W łaśc ic ie li K u t- ' fo rm acje w o jsk o w e raz n a d ek ad ę w  ' stęą tw o  S k arb u  n ak aza ło u m o rzen ie  o d -  

ró w  R y b ack ich  w szczę ło staran ia w  sp ra-  ’ m iesiącach o d p aźd z iern ik a d o k w ie tn ia ; se ek o d za leg ły ch  p o d a tk ó w  za ten cza- , 
w ie zw ięk szen ia sp o ży cia ry b w  w o jsku , p o d o b n y ro zk az ju ż raz w  ro k u 1 9 3 4 b y ł .so k res, ró w n ież , w  stosu n k u d o w o ln y ch Jlfly ftflSVa 119 F fi 
k tó re  m o g ło b y  się stać n a jp o w ażn ie jszy m w y d an y lecz p ó źn ie j co fn ię to g o . ।  zaw o d ó w  i za jęć zaw o do w y ch . ; fc l  UŁ UIlUiĘ HO r*V*^

S am o rząd ro ln iczy o raz o rg an izac je  
p o czy n iły o d p o w ied n ie k ro k i,

Ciężka gytnaci :;ków

p o -

p ro cen t z iem i p szen n e j i 2 4 ,3 j 
W ed ług o b liczeń , o p arty ch n a m ate- । z iem i ży tn ie j. T ak d u żeg o o b c iążen ia  

sp o d arstw a —  w ed łu g o p in ii zn ieść  
S B ---------- -------------- m o że i d la teg o ro ln ic tw o d o m ag a

d a lszeg o o d d łu żen ia .

G D Y N IA . Z u p ełny b rak szp ro tó w  n a  . .
w o d ach  p o lsk ich  z jed n e j stro n y , a z d ru - k ó w  m o rsk ich , 
g ie j —  słab a  k o n su m eja in n y ch  ry b  m o r­
sk ich w ca ły m k ra ju —  sj

o d b io rcą ry b z p o ło w ó w p o lsk ich ry b a-
V iliuibiuvll.

/ _ _  w  sp raw ie te j d o W arza  w y u d a się .
p o w o d o w ały , d e leg ac ja ry b ak ó w , n a cze le z p rezesem ;

—

Ulgi podatkowe
W zw iązk u z w ątp liw o śc iam i jak ie

MARIAN BRONSSŁAWSKI
—in-WOT Tienini u , ----- .. .. ..

|| Powieść sensacyjna na tła stosunków amerykeóskich ||
4-;

g ro m ad zili o lb rzy m i< e b o g ac tw a i w  n ic -  
d -h n g L m czasie staw ali się m iljo n er.am i.

N azw isk a i zb ro d n icza d z  a la ln o ść  
ty ch lu d z i zn an e b y ły w ład zo m sąd o ­
w y m i p o lic ji, a le w b ard zo rzad k ich  
w y p ad kach m o żn a b y ło p o c iąg ać ich  
d o o d p o w ied z ialn o śc i. Jeże li p o lic ja a- 
reszto w ała k o g o ś z te j sfe ry , b y ł to n a-  
p ew n o p io n ek , u ży w an y d o ślep eg o w y ­
p e łn ian ia ro zk azów i p o leceń h ersz ta , 
k tó ry w  p rzep y szn y m  ap artam en cie ,  czę  
sto n aw et z o d leg ło śc i se tek m il. k n u ł 
d a lsze p lan y  i k ie row ał sw ą arm  ją zb i­
ró w i rew o lw ero w iczó w , g o to w y ch n a  
k ażd e jeg o sk in ien ie zam o rd o w ać n ie  
jed n eg o , a le ca łą  g ru p ę lu d z i z p rzec iw ­
n eg o o b o zu , co k ilk akro tn ie się zd arzy ­
ło w N ew Y o rk u i C h icag o .

G rzm ia ły g aze ty n a b ezsiln o ść p o li­
c ji, z jeżd ża li się u czen i p ro feso ro w ie  
k ry m in alis ty k i n a w sp ó h ie n arad y , jak  
zap  o b iec d a lszem u ro zw ojo w i z .l. o  In i- 
cz  o  ś  c  i , o d  b y  w  a  ł  y się z  g  r  o  m  ar  ’ z  m  i  a  p  r  a  - 
w n ik ó w i p o lic jan tó w  ca łeg o k ra ju , ra ­
d zo n o , o b u rzan o się , g ad an o i p ' a  u g  
a sza jk i b an d y ck o  p rzem y tn icze g raso ­
w ały co raz śm ie le j, z co raz w iększą  
p ew n o śc ią si. b ó e . d rw iąc w ży w e o czy  
z p o lic ji i w sze lk ich w ład z . H ersz to ­
w ie zaś ty ch b an d , n ie ty k a ln i, b o  ro z ­
p o rząd za jący m iljo n an ii. o tacza li się  
p rzy b o czn ą strażą u zb ro jo n y ch sw y ch  
p o d w ład n y ch , jeźd z ili p an cern em i sa ­
m o ch o d am i i o b aw iali się ty lk o i je ­
d y n ie śm ierc i z rąk cz ło n k ó w in n e j 
b an d y , p o d leg a jące j ro zk azo m  d ru g iego  
h ersz ta , k tó ry ch c ia ł zag arn ąć d la sie ­
b ie ca łe te ry lo rju m d an eg o m iasta i 
sam ty lk o c iąg n ąć o lb rzy m ie d o ch o d y  
z . zak azan eg o h an d lu .

N ie b y ło d n ia , żeb y p ism a n ie d o n o ­
siły o zam o rd o w an iu L eg o b ab o w eg o  
cz ło n k a p rzem y tn iczej b an d y . C zęsto  
w b ia ły d z ień p o d jeżd ża! p o d d rzw i 
jak ieg o ś sk lep u czy p ry w atn ego d o m u  
sam o chó d , w y siiad ali z n ieg o u zb ro jen i 
lu d z ie , czasem zam ask o w an i. częśc ie j

b ez m asek , z n a jz im n iejszą k rw ią  p ak o ­
w ali w u p a trzo n ą o fia rę k ilk a lu !> k il­
k an aśc ie k u l. p o słu gu jąc się p rzew aż ­
n ie m ały m .sy stem em k arab in a m aszy ­
n o w ego , i n a jsp o k o jn ie j o d jeżd ża li, n ie  
m o lesto w an i p rzez n ik o g o , lio i có żb y  
w reszc ie w sk ó rał p o jed y n czy p o licjan t,  
ch o ćb y b y ł św iad k iem m o rd erstw a i 
ch c ia ł aresz to w ać zb ro d n ia rzy ? B y łab y  
p o p ro stu jed n a o fiara w ięce j, a  sp raw ­
cy m o rd u tak czy o w ak p o zo sta lib y  
b ezk arn i.

Ś w iat ca ły z p o d z iw em  i n ied o w ierza ­
n iem czy ta ł w iad o m o ści o ty ch w o j­
n ach b u tleg erów , jak n azy w ają w A  
m cry ce h an d la rzy w ó d k ą. N ie p rzy ­
p u szczan o . b y te w ieśc i w  częśc i n aw et 
m o g ły b y ć p raw d ziw e , aż w reszc ie m u ­
siano u w ierzy ć w to . co w szy stk m i p o  
za g ran icam i S tan ó w Z jed n o czo n y ch  
w y d aw ało się n i. p o d o b ień stw em .

A g d y g aze ty ca łeg o św iata ro zn io sły  
w iad o m o ść o p o g rzeb ie jed n eg o z b er  
s; łó w b an d y ck ich , zam o rd o w an eg o  
p rzeiz n astan y c łi zb iró w p iz reiw n eg f  
o b o zu , p o g rzeb ie tak w y staw n y m , że  
ch y b a k ró lo w ie w y  staw n ie  jszy ch n ie  
m ieli, g d y u jrzan o zd jęc ia fo to g raficzn i 
sto só w  w ień có w  i k w ia tó w , w  eri n y ch  
n a o so b n y ch sam o ch o d ach za tru m n a  
zam o rdo w an eg o , a k o sz tu jący ch d z ie­
sią tk i ty sięcy d o la rów , w ,, iió g ł się je­
szcze p o d z iw św ia ta , ż? w d w u z 'e - 
silem  stu lec iu , w k ra ju cy w ilizo w an y m  
i k u ltu ra ln y m  m o g ą d z iać s .ę p n io b n e  
rzeczy .

A  w alk a p ro h ib ic ji z p rzem y tn ic tw em  
i d o m o w y m w y ro b em w ó i k i trw ała  
d a le j. M n o ży ły się zastęp y ag en tó w i 
strażn ik ó w p ro h ib icy jn i c li. n iezliczo n e  
m lłjo n y sz ły n a p o d trzy m y w an ie o siem ­
n asteg o d o d a tk u d o k o n sty tu c ji, w alk a  
w irza ła n ie ty lk o n a ląd z ie , lecz i n a m o ­
rzu . P o tw o rzy ły się sp . e jah ie flo ty le  
p rzem y tn icze , k tó re d o w o zi y zak aza­
n e tru nk i d o b rzeg ów  S tan ów , a p rze ­
c iw n im p o w sta ła flo ta p ro h ib icy jrm ,

sk ład a jąca się z u zb ro jo n y ch sta tk ó w , j 
k tó c k rążąc p o w o d ach o k a la jący ch  
b rzeg i, śled z iły i rew id o w ały w szelk ie  
p o d e jrzan e ło Iz ie i o k rę ty . D o ch o  Iz ilo  
d o p o w ażn y ch sta rć m ię  łzy p rzem y tn i­
k am i a ..s i:ch ą ‘ : flo tą , d o p raw d ziw y ch  
b itew m o rsk ich , staczan y ch w ed łu g  
w sze lk ie  h p raw id e ł tak ty k i w o jen n e j z  
u d z iałem arm at i n a jn o w szy ch w y n a- 
lazk ó w w o j  en .n y ch .

T ak w ięc p ro h ib ic ja d a ła w cale n ie - 
sp ,o d z iew an e w y n ik i. Z am iast w y k o rze­
n ić p ijaństw o , p o d z ia łała w p ro st p rze ­
c iw n ie , b o d o p ro w ad ziła d o teg o , że  
u ży cie n ap o jó w a lk oh o low y ch d o ta rło  
" .s /ęd i * , n aw et d o m ło d zieży szk o l­
ił, j. d o in te rn a tó w u n iw ersy teck ich i 
w y ższy ch szk ó ’ . i to n ie ty lk o d o szk ó l 
m ęsk ich , a le n aw et d o zak ład ó w n au ­
k o w y ch d la p an ien . A p o n ad to p ro h i­
b ic ja m o cn o zach w ia ła p o szan o w an iem  
p raw a i w ł.id zy w S tan ach Z jed n o czo - 
•r.ch . d a ’a p ru ią ! 'k szero k ie j fa li zb ro - 

d czcfcż . k tó ra za ła ta k ra j ca ły i sp o -  
v o d ew a'a p o w sta -a io n iezn an eg o d o  

. e lm  an n o w eg o ro d za ju p rzestęp có w .
i’r;c t;d y w p ły w ać d o k as rząd o w y ch  
m  m i y p am \c li o p ła ty za licen c ję n a  

p ro w r.d .en ? ' s y n k o w n i. co silą rzeczy  
p o - , m do w alo p o  iw y /s  ren  i • ’ p o d a tk ó w .

ż sam y , śe i g m e jak o k ary za  p rze- 
lę , siw a p ro h ib ic ji, n ie w y ró w n y w ały  

lii. stw o rzo n e j b rak iem w p ły w ó w z  
ie . c j. P o n ad to k ra j m u sia ł w y d a- 

. . ać o g ro m n e su m y n a u trzy m an ie ar-  
! u ji .;g ii '.o  .v p -o h ib lcy jn y ch i ..su ch , j 4 , 
I .’lo ty , m ającei p "zc 1 so b ą zad an ie „o su - 
i -w an ia 4 ’ S taró w  Z jed n o czo n y ch o d  stro - 
I ly m o rza .
i I .s ta ła się rzecz d z iw n a , a zg o ła n ic -  
i p e , e  w idz ian a p rzez tw ó rcó w i zw o len - 
j lik ów o g ó ln e j p ro h ib ic ji. O to w łaśc i- 
j < 1 * szy iik ó .v . k tó rzy w  p  iczą tk ach za-  
j m d łe w alczy li z L ig ą p rzec iw -szy nk ar- 
i > !;;{ i w s Jak i m i sp o so b am i sta ra li się  
' n ie d ( p u śc ić d o u ch w alen ia p ro h ib ic ji, 

p o k ilku m iesiącach trw an ia u staw y  
stali się g o rący m i je j zw o len n ik am i i 
p o zo rn ie ty lk o n arzek a li n a p ro h ib ic ję .  
O k azało się b o w iem , że w ięk szo ść lu d ­
n o ści n ie m iała n a lm n ie jszeg o zam iaru  
w y rzeczen ia się w ó d k i i p iw a i sp rze ­
d aż ty  c li n ap  tjó w k w itła jak za d aw -  

i ’ja ry ch czasó w  z tą ty lk o ró żn icą, że  
cen y b y ły w y żs e i sam a sp rzed aż o d -  

i ł.y w ała się p o ta j ‘in n ie , a raczej p o d  
I p o zo ram i ta jem n icy , g d y ż c i, k tó rzy  

m iel: m in o w ać . b v ..su ch e 4 4 p raw o  w szę ­
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Popielec W tradycji polskiej; Kalcnaan Książkowy 
r i • r na rl)/l

Ju ż d z is ia j d o  n u m eru „G ło su  P o rn o - ’d o d a tk u  n iech  s ię zgłosi z reklamacjq bez 
rza" n a I g o m arca b r dołączamy nasz pośrednio w Urzędzie Pocztowym wzgl. 
kalendarz książkowy jako bezpłatny do- u listonosza.
datek dla wszystkich, którzy odbierają R ó w n o cześn ie zw racam y  u w ag ę n a to , że  

je szcze m o żn a zaab o n o w ać n a m arzec
■L ; . n a p o czc ie , u listo n o sza lu b w p ro st w

P ięk n y  k a len d arz  ten  o trzy m ają  w szy - ad m in is trac ji „G ło s P o m o rza", k tó reg o  
scy ab o n en c i „G ło su P o m o rza . i tre ść  d o zn a w zb o g acen ia  p rzez d o d a tk i;

Jeże li za tem  k to k o lw iek z p ren u m e- i „Nasz Przyjaciel" „Rolnik" „świat Kobie 
ra to ró w  g aze ty n ie o d eb ra łb y teg o d o - i cy i Kącik dla dzieci*'.

Ś ro d a P o p ie lco w a , czy li „P o p ie lec j w ro z ie . T ak ieg o ży w eg o b a łw an a w śró d  
b ie rze sw ą n azw ę  o d  teg o , że w  ty m  d n iu ; k rzy k ó w  i o g ó ln e j w eso ło śc i p ro w ad zo n o  . 
k ap łan św ięc i p o p ió ł, p o syp u je n im  g ło -1 d o  rzek i lu b  s taw u , n ad k tó ry m  p aro b ek  
w y w iern y ch , czy n iąc zn ak k rzy ża , w y - u b ran y za b a łw an a b y w ał o k ład an y b a-  
m aw ia p rzy ty m  s ło w a: „P am ię ta j, żeś tam i z g ro ch o w iu . W  k o ń cu zd z ieran o z  
p ro ch i w  p ro ch  s ię o b ró c isz  '.

O sta tn i d z ień p rzed P o p ie lcem b y ł 
w  d aw n ej P o lsce szczeg ó ln ie w eso ło  o b ­
ch o d zo n y . B y ło w zw y cza ju m . in ., że  
ch ło p cy i d z iew czę ta sch o d z ili s ię d o  
k arczm y n a t. zw . „p o d k o zio łek  * . B y ła

i n ieg o szaty z g ro ch o w in i w rzu can o d o i "  ' ' ' ' t -„zI , . gazetę przez pocztę wzgl. listonosza.
w o d y , p ó źn ie j b aw io n o s ię w  k arczm ie . 1 s  

Z n an y m  b y ł tak że zw y cza j, częśc io ­
w o d o d z iś  
m łod y m  lu d z io m  o b o jg a p łc i, k tó rzy n ie  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  __ _ _  _ _ _ _ zaw arli je szcze zw iązk u m ałżeń sk ieg o  
to w łaśc iw ie zab aw a tan eczn a . N a s to le p rzy p in an o z ty łu tak zw an e „k lo ck i"  
w y staw io n o z d rzew a w y stru g an y  k o z io - B y ły to k aw ałk i z d rzew a, k acze lu b in -  
łek , p o d k tó ry m  zn a jd o w ał s ię ta le rz n a d y cze łap y , w y cin an k i z p ap ie ru  lu b  sk o -  
p ien iąd ze- T ań czące z k aw ale ram i d z ie - ru p y . 
w czę ta m u sia ły k łaść n a ta le rz p ien ią -  
d ze , czy li d aw ać „p o d - k o z io łek " .

W  śro d ę P o p ie lco w ą b y ł d aw nie j 
zw y cza j, iż w y p raw ian o m ięso p u stn e  
m aszk ary . S ąd zo n o „m ięso p u st" w p o ­
s taci b a łw an a w k a jd an ach , k tó reg o  
w śró d p o w szech n ej w eso ło śc i śc in an o , 
p o zab aw ie zaś n ie g ard zo n o d o b ry m  p ień  d rzew a , ab y  im  len  i o w ies ró s ł w y -  
tru n k iem - i so k o .

P o d o b n a u ro czy sto ść zn an a b y ła d a- N a o g ó ł jed n ak w d aw n ej P o lsce

zach o w an y , że w  P o p ie lec ; scy ab o n en c i „G ło su P o m o rza" .

W  Ł ęczy ck im  zn ó w  w  śro d ę  o św ic ie , 
I p rzed ch a tą d z iew czę to m , k tó re n ie w y ­
sz ły je szcze za m ąż , ch ło p cy „w y b ija li 
żu r" , to  zn aczy  ro zb ija li k am ien iam i g ar­
n ek p e łn y  b arszczu  z m ąk i.

W  in n y ch s tro n ach zaś je st zw y cza j 
, że g o sp o d y n ie i g o sp o d arze sk aczą p rzez

III

—  W  n ied zie lę d n ia 13 m arca 1938 rok u  

od b ęd zie się w aln e zeb rm e Z w . S trzeleck iego  

O d dzia łu żeń sk iego w D om u S p ołeczn ym  o go ­

d zin ie 14 ,00 .

P rzyb ycie w szystk ich ob . k on ieczn e.

Z arząd

Z

Rozporządzenie!
Starosty Powiatowego Wąbrzeskiego 

dnia 25 lutego 193S r. w przedmiocie 
ustalenia cen artykułów powszedniego
użytku.

N a p o d staw ie ro zp o rz . M in . S p raw  
W ew n . z d n ia 2 9 X . 1 9 2 9 r . o u reg u lo -  

ca 1938 ro k u  o g o d zn ie 2 0 ,0 0 w lo k alu  d rh . N a- 1 w an iu cen p rzed m io tó w p o w szed n ieg o  
p iera ły z n astęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad : u ży tku (D z. U . R . P . N r 6 1 , p O Z . 6 0 7 )
o  w b rzm ien iu zm ien io n y m ro zp o rząd ze-

W yb ór p rezyd iu m  zeb ran ia . n iem  M in istra S p raw  W ew n . z d n ia 2 0
O d czytan ie p rotok u łu z osta tn iego w aln ego IX . 1 9 3 2  r . (D z . U . R . P . N r 8 2 p O Z . 7 2 2 )  
zebran ia ; [k tó reg o  m o c o b o w iązu jąca zo sta ła p rze -
S p raw ozd an ie zarząd u i k om isji rew izyjnej, d łu żo n a ro zp . M in . S p raw  W ew n . Z d n ia  
U d zielen ie ab so lu toriu m u stęp u jącem u za- 1 0 X II. 1 9 3 6 r . (D z . I '. R . P . N r 9 2 p O Z . 
rząd ow i; 6 4 1 ) o raz n a p o d staw  ę p ar. 1 ro zp o rzą -
P rzerw a 10 m in u tow a; d zen ie p . W o jew od y P o m o rsk ieg o  z d n ia
W yb ór n ow ego zarząd u ; 1 4 s ty czn ia 1 9 3 7 r . o reg u low an iu cen
W oln e g łosy i w n iosk i; p rzed m io tó w  p o w szech n eg o  u ży tk u (P o m
Z ak oń czen ie . D z. W o jew . N r 2 p o z . 1 6 ) i p o w y słu -

W  raz ie n ie p rzy b yc ia o d p o w ied n ie j liczb y ch an iu o p in ii k o m isji d o b ad an ia cen  
ło n k ó w o w y zn aczo n ym  czasie o d b ęd zie s ię za rząd zam  C O n astęp u je :

Ś w iat p racy w  P olsce, w  szczegó ln ości św iat zeb ran ie p ó ł g o d z in y p ó źn ie j z w ażn o śc ią u -  

u rzęd n iczy och oczo p rzyją ł d ecyzję o w p row a- ch w ał b ez w zg ęd u n a liczb ę o b ecny ch , 

d zen iu p od atk u sp ecjaln ego . N igd y b ow iem  Z arząd

św iat u rzęd n iczy n ie u ch yla ł się od ofiarn ego o-1  

b ow iązk u n a rzecz d ob ra ogó łu , n a rzecz d ob ra ' 
p ań stw a . O b ecn ie p rzesilen ie m in ęło , czego  Br*B%* S w

d ow odem  n ad w yżk a b u d ielow a, a le p ozosta ł n a- 

d al ch ociaż w zm n iejszon ej sk a li p od atek  

cjaln y .

Z eb ran i n a d zisiejs/ym /.grom ad zen iu  

d n icy stw ierd zają , że u trzym an ie n ad al 

□ e j sy tu acji p od atk u sp ecja ln ego jest n iekon ie ­

czn e d om agają się jego zn iesien ia , za czym  o_  

p rócz ok oliczn ości w yże; w ym ien ion ych p rzem a_ A u d y c ja d la w si; 1 9 ,0 0  A u d y cja  s trzeleck a ; 1 9 .3 0  

w iaj, w zslęd y n astęp ujące, K o m p ro m is w  ży c iu ; 2 0 .0 0 H isto ria tań ca: 2 1 ,0 0  o d‘u sta lo ny ch  G leg ną n a p o d -
1) Z b yt n isk ie u p osażen ie , szczegó ln ie n iż- M u zy k a taneczn a ; 2 2 ,0 0 K o ncert w ieczo rn y . s taw ie a rt. 4 1 5 ro zp o rządzen ia ? rez. 

szych gru p u rzęd n iczych ;  | R zp l. z d n ia 3 0 s ierp n ia 1 9 2 6 r . (D z . U .
2) w zrost k osztów u trzym an ia w osta tn im W T O R E K , d n ia 1 m arca 1938 rok u . p p ąr g j p o z . 5 2 7 ) w  zw iązk u z a rt.

czasie , w ob ec p od rożeria p rod u k tów ro lnych ;' 6  1 5 A u d y c a p o ran n a ; 1 1 ,1 5 A u d y c ja d la 6 3 ro zp o rząd zen ia P rez . R zp l. Z d n ia 2 3  
3) zn aczn e zad łu źer  ie św iata (p racy) u rzę- ^k ó ł; 1 1 .4 0 K o n cert z p ły t; 1 2 ,0 3 A u d y cj p o . III . 1 9 2 8 r . O p o stęp o w an iu  k arn o -ad m i-  

d n iczego . łu d n io w a; 1 5 .4 5 Z ag ad k i m u zy czn e ; 1 6 ,1 5 A u d y -

W ąb rzeźn o , 27 lu tego 1938 rok u . c ja m u zy czn o - s ło w n a 1 7 ,0 0 P o d z iem n e T atry ;

1 7 ,1 5 O rk ies tra rep rezen tacy n ja P o lic ji P ań stw o

• O statn ie d w ie zi.b aw y, u rząd zo n e p rzez w ej; 1 7 ,5 0 G in ące ra sy  n aszy ch zw ie rzą t d o m o -  

tu te jsze o rg an izac je k o b iece —  Ż eń sk i O d d z ia ł , w y ch ; 1 8 ,3 5 A u d y c ja d la w si. 1 9 ,0 0 Z tek i C h o -  
Z S . (w so b o tę ) i W y d zia ł S o -k o ilc (w n ied z ie lę ), i ch lik a ; 1 9 ,3 0 P o lsk a tw ó rczo ść ch ó ra ln a ; 2 0 ,0 5  

zg ro m ad z iły liczne tłu m y g o śc i, o ch o czo i w  ' 3 1 au d y cja „S y lw e tk i k o m p o zy to ró w p o lsk ich ', 

w eso ły m n astro ju żeg n a jące k o ń czący s ię k ar- ‘ 2 1 .0 0 W ieczo rn ica tan eczn a, 

n aw ał.

Im p rezy te n ad sp o d z iew an ie d o b rze u d an e  

' b y ły n iejako k w in ten sen sją całeg o k arn aw ału .

—  W aln e zeb ran ie T ow . Ś p iew u ^ L u tn ia** —  

W ąb rzeźnie o d b ęd z ie s ię w so b o tę d n ia 5 m ar-

w n iej w  K ieleck im  jak o  „ to p ien ie b a łw a- o b ch o d zo n o  b ard zo  su ro w o  P o p ie lec , p il- Z agajenie;

n a“ . Jed n eg o z p aro b k ó w , o b w in ię teg o n ie p rzestrzeg a jąc w szy stw ie z d n iem  w
w  g ro ch o w in y , p ro w ad z ił d ru g i n a p o - ty m  zw iązan e trad y c je k o śc ie ln e .

28
L U T Y

P on ied zia łek
T eo fila m . R o m an a o p . w .

S łow iań sk i: T w o rzy m ira  

S łoń ca w sch . 6 ,2 6 , zach . 1 7 ,1 2 . 

K siężyca w sch . 5 (1 3 , zach . 1 5 ,3 5 . 

h istoryczn a .

trzęs ien ie z iem i w P o lsce.

K ron ik a

1259 . P ierw sze
1 6 5 7 . Jan K azim ierz i C zarn ieck i n a J . G ó rze .

1 7 5 1 , U ro d ził s ię Ig n acy P o to ck i, w . m ąż s tan u .

1 8 1 2 . Z m arł w W arszaw ie H u g o K o łłą ta j.

3)

5>
N a jesien i 1935 rok u zn a lazł się S k arb P ań ­

stw a w b ard zo tru d n ych w arun k ach fin an so- ! 

w ych , a k raj ca ły w k łop otliw ych w aru n k ach  

gosp od arczych . W ów czas to n a sza li zrów n ow a ­

żen ia b u d żetu p ań stw ow ego zaciąży ł w yd atn ie gj 

w p row ad zon y n a k rótk i ok res czasu „p od a tek  

sp ecjaln y" . 1

6)

7)

M arzec

K ron ik a

W torek
A lb in a b . L eo n a m . A n to n in y .

S łow iań sk i: B u d zis ław a .

S łoń ca w sch . 6 ,2 4 zch . 1 7 .1 4 .

K siężyca w sch . 5 ,3 5 , zach . 1 6 ,4 6 .

h istoryczn a .

1 6 3 4 . S m o leń sk p o d d a je s .ę W ład y sław o w i IV .

1 8 7 1 . A rm ia n iem ieck a w k racza d o P ary ża.

1 9 0 5 . Jap o n ia zw y cięża R o sję p o d M u g d en em .

BT/ioozex/t/o
—llll'UIMIH llir~i lTTrT ' "~

• Ś lub . D ziś o d b y ł s ię ś lu b cy w iln y a ju ­

tro , w e w to rek o d b ęd z ie s ię w T o ru n iu ś lu b  

k o śc ieln y S ek re ta rza Z arząd u M iejsk ieg o p . 

Józefa P aw iew sk iego z p . S tefan ią K an igow sk ą  

z W ąb rzeźn a .
M ło d e j P arze „S zczęść B o że"

R edak cja .

• K O N IE C K A R N A W A Ł U . W e w torek  

d ob iega k oń ca d łu gi n ad zw yczaj w tym rok u  

k arn aw ał, żegn an y z ża lem p rzez m łod zież  

ob ojga p łci a z rad ością p rzez starszych , a m ia ­

n ow icie ojców , k tórzy n areszcie od etch n ą p o  

tru d ach n iezliczon ych zab aw i im prez, n a k tó ­

rych „w yp ad ało b yć" i k tóre p oczyn iły sp u sto - 

szen ia w  sercu m łod ych i w  k ieszen iach star­

szych . O d etch n ie też n asze k u p iectw o b ran ży  

sp ożyw czej, k tóre od czu ło d otk liw ie sk u tk i 

zm n iejszon ej k on su m eji artyk u łów  sp ożyw czych  

d la rów n ow ażen ia b u d żetu d om ow ego , w zgl. 

w zm ożon y  p op yt za tow aram i n a „k redę* * w  za ­

stosow an iu starop o lsk ie zasad y „Z estaw się a le  

a le p ostaw sfę“ .

C zas W ielk iego P ostu —  czas p ok u ty w ygła  

d zi w zb urzon e fa le i w yrów n a n iep orządk i w e ­

w n ętrzn e i zew n ętrzn e d ając sp osob ość d o k on ­

cen tracji d u ch ow e? i m ateria lnej.

sp e_ P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 28 lu tego 1938 rok u .

6 .1 5 A u d y c ja p o ran n a; 1 1 ,1 5 A u d y c ja d la  

szk ó ł; 1 1  (4 0 K o n cert z p ły t; 1 2 ,0 3  

A u d y c ja p o łu d n io w a; 1 5 ,4 5 Z p ieśn ią p o k raju : 

1 6 ,1 5 O rk ies tra m an d oli  n is tó w . 1 7 ,1 5 M u zy k a  

k am era ln a ; 1 8 ,1 0 L ekk ie d u e ty w o k a ln e ; 1 8 ,3 5 ;

u rzę- 

ob ec-

p ar. 1 ,
N a n iżej w y m ien io n e a rty k u ły p ierw  

.! sze j p o trzeb y u sta lam  n astęp u jące cen y  
m ak sy m aln e:

1 k g  ch leb a  p y tlo w eg o  z m ąk i ży tn ie j
6 5 p ro c . 3 1 g r

1 k g  ch leb a razo w eg o  z m ąk i ży tn ie j
9 5 p ro c . 2 5 g r

3 b u łk i z m ąk i p szen n ej o w ad ze o d  
4 5 d o  5 0  g ram ó w  1 0 g r.

p ar, 2

W in n i żąd an ia lu b p o b ie ran ia cen

n is tracy jn y m  (D z . U . R . P . N r 3 8  
3 6 5 ) k arze a resz tu d o 6 ty g o dn i  
g rzy w n ie d o 3 0 .9 0 0 z ło ty ch .

p ar. 3

C en y p o w y ższe o b o w iązu ją o d  
o g ło zen ia . Jed n o cześn ie tracą m o c

p o  z. 
lu b

d n ia  
o b o ­

w iązu jącą m o je ro zp o rząd zen ia p o p rzed  
n ie w  te j sp raw ie .

© D otąd n iesp otyk s-n y team , p ięk n y jak  

| m arzen ie —  u lu b ien iec m ilio n ó w  k o b  e t ca łeg o  

; św iata —  R ob ert T aylor — , w ie lok ro tna k ró lo ­

w a p ięk n o śc i w  H o lly w o o d  —  B arb ara S tan w yk , 

n iez ró w nan y ty tan ek ran ó w , m istrz g ry V ictor  

M c L aglen razem w a rev d z  e le p t. .O sta tn ia  

n oc sk azań ca* ’ . M iło ść p o ru czn ik a m ary n ark i d o  

śp iew aczk i k ab are to w ej, n a tle w alk i R ząd u  

U S A . z rab u s 'am i b an k ó w am ery k ań sk ich .

„T ru xa ’ ‘ —  to film  o p iew ający  w ielk i d ram at 

m ężczyzn y , ak ro b a ty cy rk o w eg o , k tó ry w W 'al- 

ce o k o b ie tę z p rzec iw n ik iem  b ez sk ru p u łó w  —  

s trac ił w szy stk o : im ię , s ław ę , p ień  ad ze s tano ­

w isko ....

P rzeb o jo w y w y stęp zw y cięzcy śm ierc i" w  

ro lach g łó w n y ch L a Jan a —  P iotr E lsh o ltz i 

R u d olf K lein —  R ogge.

W sp n ia ły ten , p od w ójn y p rogram  ty lk o d ziś  

i ju tro w  ^ S Ł O Ń C U ".
• Z zeb ran ia d elegatów p oszczegó ln ych  

op jaa izacyj u rzęd n iczych . W  n ied z ie lę d n ia 2 7  

b sn . o g o d z . 1 1 ,3 0 o d b y ło s ię w  D o m u P racy  

S p o łeczn e j zeb ran ie d e leg a tó w p o szczeg ó ln y ch  

o rgan lzacy j u rzęd n iczy ch , k tó re w  tro sce o  lep ­

szy b y t p raco w n ik ó w u m y sło w y ch u ch w aliło  

jed n o g ło śn ie n astęp u jące j treśc i rezo lu c ję :

R ezo lucja .

Z ebran i n a zgrom ad zen iu d elegaci p oszcze ­

gó ln ych gru p u rzęd nik ów  p ań stw ow ych i sam o ­

rząd ow ych m iasta W ąb rzeźn a i p ow iatu rep re ­
zen tu jący organ izacje u rzęd n icze n a teren ie —  B aczn ość —  R eze-w iści. W  czw artek  d n ia  

tu tejszym , d n ia 27 lu tego 1938 rok u u ch w alili 3 m arca b r. o g o d zn ie 2 0 ,0 0 o d b ęd zie zeb ran ie  

co n astęp u je: K o ła w  D o m u S p o łeczn y m . Z arząd

• C h orob y zak aźn e. G o lub : g ru ź l ca —  

jed en w y p ad ek ; M . R ad o w isk a : jag lica jed en  

w y p ad ek ; K u rk o cin : jag lica —  jed en w y p ad ek ; 

Z ap lusk o w ęsy : jag lica —  jed en w y p ad ek ; K o ­

w alew o : jag lica —  2 w y pad k i; O rzech ó w k o : ja ­

g lica —  jed en w y p ad ek .

G iełd a zb ożow a
P łacon o zło tych za 100

Z iem io p łod y
B y d go szcz  

2 4 2 .
P o zn ań

2 4 2 .

Ż yto 2 1 .2 5 — 2 1 .5 0 2 0 ,1 5 — 2 0 ,4 0
P axen ic* 2 7 ,0 0 — 2 7 .5 0 2 6 ,2 5 -  2 6 .7 5
Jęczm ień b row 2 0 .0 0 — 2 0 ,7 5 1 9 ,4 0 — 1 9 .6 5
Jęczm ień jed no lity 1 9 ,2 5 -1 9 ,5 0 2 0 ,4 0 -  2 0 .6 5
O w ite 1 9 ,5 0 -2 0 .2 5 1 9 ,7 5 — 2 0 ,2 5
R zep ak zim ow y 5 4 ,0 0 — 5 5 ,0 0 5 3 ,0 0 — 5 5 ,0 0
R zep n ik 5 5 ,0 0 -5 7 ,0 0 —

M ak n ieb ieek i 8 1 ,0 0 — 8 4 ,0 0 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

G orczyca 3 2 .0 0 -3 6 ,0 0 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0

S iem ie b u aae 4 5 ,0 0 — 4 8 .0 0 4 7 ,0 0 — 4 9 .0 0

P elu xzk a 2 0 ,0 0 — 2 1 ,(0 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

W yk a 0 0 ,0 0 — 0 0 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5  0 0

G roch p oln y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G roch V ik toria 2 3 ,5 0 — 2 5 ,5 0 2 2 .0 0 -2 4 ,5 0

G roch F olger* 2 2 ,5 0 — 2 4 ,5 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

L u b in n ieb iesk i 1 3 ,2 5 — 1 3 ,7 5 —

Ł u b in żó łty 1 3 ,7 5 -14 ,7 5 —

K on iczyn * azw cls — —

K on iczyn * czerw . —

K on iczyn * b in ł* _ —

fARZYSTW? ?

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J  
S K IE .

P ozn ań , d n ia 94 . 2 . 1988  r

P łacon o za 100 k g . żyw ej w agi.

Ś w in k i

M ięaiste  
w agi

M aciory i p óźn e k aetraty «

iw in ie p on ad 80 k g . żyw ej

S T A R O S T A  P O W IA T O W Y  

Kalkstein

C iek le*
N ajprted u iejew # cie lęta w vtu ca-oa*
T u czon e cie lęta ..........

K row y:
W ytu oson e p ełn erm iętia ta ...............
T u czon e m ięsiete
N ietu cxon e d ob rze od źyw i& aa . . .
M iern ie od żyw ir"  ~  

W oły i

P ełn otm ięa ia le w ytu czon e n leop rzęgu - 
w e ..................................  .ł.;

M ięsiste tu czon e m łod sze d o la t 3  . .
M ięsiste tu czon e starsze
M iern ie od źyw ioae 

B u ch aja i

W ytu czon e p ełn om ięau rte 
T u czon e m ięeiste . .
N ietu czon e, d ob rr* od żyw ian e atarue
M iern ie od żyw ian e 

80-20
70— 78

56 — 62
48-52
38— 44
20— 80

58 — 62
48— 54
42— 46
36 — 40

54— 58  
48— 52  
40 — 44
36 — 40

W e w torek  1 .II1 . ogod z. 8  
sp otk am y się w szyscy—  
w  H otelu  p od  O R Ł E M  n a  

n a  T R A D Y C Y JN Y M  Ś L E D Z IU
8 0 — 8 2
7 0 — 8 0
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Straszny wypadek samochodowy 
Autobus kursujący do Górzna rostrzaskany 

KHIkus cięiko ranngch — Szofer usifouiaf popefnić samobójstuo

Autobus p. Sionkowkiego kursujący 
pomiędzy Grucznem a W ąorzeznem u- 
legi dzisiaj rana o godzinie 8,40 ciężkie­
mu wypadkowi w drodze z Brodnicy do  
W ąbrzeźna w Fryzanowie, w powiecie 
wąbrzeskim . Autobus na szczęście dosyć 
słabo obsadzony wiózł 8 pasażerów, szo­
fera i inkasenta, brata właściciela p. 
Sionkowskiego. W Fryzanowie autobus 
się zatrzymał i zabrał z sobą p. Leona 
libr ant a, kupca z W ąbrzeźna. Tuż potem  
jadąc na prostej szosie z niezbyt wielką 
szybkością, samochód z niewiadomych 
przyczyn  zjeżdżał coraz bardziej na lewą 
stronę szosy na tak zwaną drogę latową, 
trzymając się blisko brzegu 
i drzew. Szofer usiłował w  
nim  momencie skierować wóz na prawą . , _
stronę szosy, lecz bezskutecznie: autobus budowlanych, oraz hurtowy skład mąki, potrzebny uczciwy wspólnik, 
potoczył się bliżej do rowu i wyrwał

szyi i twarzy. Kopański Franciszek 
z Mroczna pow. Lubawa (lat 50) (jechał 
do W ąbrzeźna zawezwany do syna, któ­
ry ciężko  chory leży w  szpitalu) złamanie 
lewej nogi, porażenia ogólne. Isbrant 
Leon z Wąbrzeźna (lat 31), porażenie  
wewnętrzne, kręgosłupa i prawdopodob­
nie złamanie lewej nogi. Lekko ranni są:

18), Birkenmeierowa z 
60).

Reszta pasażerów wyszła cało, wzgl. 
odniosła nieznaczne okaleczenia przez 
rozpryskające się szkło.

Do pomocy przybiegli mieszkańcy 
Fryzanowa, których gospodarstwa leżą 
przy szosie tuż przy miejscu wypadku i 

Niedzielska Teresa z Wąbrzeźna (lat\u których umieszczono ciężko rannych. 
25), Rozwadowska Klara z Pląchot (lat\ Pierwszego opatrunku udzieliła sio-

rowu 
ostat-

Chleb dla Polaków
W  woj. mieście o 64.000 mieszkańców! Do wytwórni mydła w  większym  mie- 

potrzebny zegarmistrz, skład materiałów ście na granicy Śląska i woj. kieleckiego

W  75,000 mieście woj. łódzkiego mo­
żna przejąć owocarnię za 2.500 zł.

W większym mieście powiatowym  
jewództwa warszawskiego b- potrzeba woj. łódzkiego potrzeba zegarmistrza 
hurtowni kolonialnej (można korzystnie oraz Polaka z gwarancją 30.000 zł., któ- 
wykupić nieruchomość ze śpichrzami), 
oraz zegarmistrza jubilera, skład skór i 
pryzborów szewskich.

W  większym  mieście woj, warszaw ­
skiego potrzebny jest skład damskich 
ubiorów, kapeluszy oraz gorsetów (ewen-

Poszukuje się odbiorców owsa, żyta il 
duży kamień, przed potężnym drzewem pasz- 
i pędząc dalej zerwał doszczętnie całą  
lewą stronę karoserii, która została for­
malnie przepołowiona, ocierając się o 
drzewo, które nosi wyraźne ślady uszko­
dzenia na całą wysokość wozu.

Po tym zderzeniu autobus runął do  
niezbyt głębokiego rowu, przedstawiając 
niesamowite wprost rumowisko żelaza i 
drzewa i szkła. Cudem wprost motor nie (--------- , — r------- 7
eksplodował i działa, również kierownica tualnie pracownia), 
nie uległa uszkodzeniu. Z pasażerów u- j 
cierpieli z natury rzeczy wszyscy, któ­
rzy siedzieli po lewej stronie wozu, po­
cząwszy od szofera aż do pasażera, któ­
ry siedział na ostatniej ławce po stronie 
lewej (był to p. Isbrant).

Ciężko ranni są:
Szofer Biegacki z Górzna (lat 27) 

Mrozowska Zofia z Wrock lub z Cieszyn 
(lat35), porażenia wewnętrzne, Cyrklał 
(lat 29), porażenia wewnętrzne, rany na

Numer akt: Km. 1453/37.
WEZWANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarię w Wąbrze­
źnie uL Targowa nr 5 podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 14 kwietnia 1938 roku o godz. 9,00 
przystąpi do opisu nieruchomości Sosnówka tom 
I wykaz L. 19, do której skierowana została egze­
kucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 
158,94 zł z odsetkami i kosztami przypadającej wie­
rzycielowi Gottfriedowi Thomowi (Thom) w U- 
ciążu, od dłużników Fryderyka i Huldy małż. 
Schreiber zast przez kuratora Br. Ćwiklińskiego 
w Wąbrzeźnie i wzywa wszystkie osoby, nie ucze­
stniczące w postępowaniu, aby przed ukończe­
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wynuenonej 
nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa 
tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji.

Dnia 22 lutego 1938 roku.
(— ) GŁÓWCZEWSKI, komornik.

Numer akt: Km. 1624/37.
WEZWANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarię w Wąbrze­
źnie uL Targowa nr 5 podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 15 kwietnia 1938 roku o godz.9,00 
przystąpi do opisu nieruchomości Czystochleb tom 
I wykaz L. 8, do której skierowana została egze­
kucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 
34274)1 zł z odsetkami i kosztami przypadającej 
wierzycielowi Schónseer Spar u. Darlehnskassen 
Vere  in Sp. z nieogr. odp. w Kowalewie od dłużni­
ka Rudolfa Załęskiego w Czystochlebiu i wzywa 
wszystkie osoby, nie uczestniczące w postępowań u 
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje pra­
wa do wymienione; nieruchomości lub jej przynależ 
ności, jeżeli prawa tych osób stanowią przeszko­
dę dó egzekucji.

. Dnia 22 lutego 1938 roku.
(— ) GŁÓWCZEWSKI, Komornik. i

Numer akt: Km. 10/38.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalew.ej 

Franciszek Litwin mający kancelarę w Kowalewie 
ni. M. J. Piłsudskiego nr 23 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publ cznej wiadomości, że dnia 
4 marca 1938 roku o godzinie 9,00 w Golubiu, od­
będzie się 2-ga licytacja ruchomości, należących 
do Jana Zebrowicza, składających się z 5 kanap | 
z restauracji. 10 stołów z restauracji, 43 krzeseł., 
bufetu restauracyjnego z kranem  i szafy z reslaura-1 
cji, oszacowanych na łączną sumą zł 570.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w  
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 26 lutego 1938 rokn 
KOMORNIK: (-) Litwin. I

W  większym  mieście powiatowym  wo-

W 32,000 mieście przemysłowym  jed­
nego z woj. centralnych potrzebna jest 
polska hurtownia kolonialna. Na miejscu 
jest potrzebna połowa potrzebnego ka­
pitału. W ymagany bardzo dobry facho­
wiec.

W  7,000 mieście  woj. stanisławowskie­
go organizacja społeczna wydzierżawi 
kupcowi z zachodniej Polski skład to­
warów mieszanych (spożywcze, książki — ----------- ~- t
szkolne, galanteria itp.) i lub zawodowych.

ryby objął hurtownię soli-
Fabryka obuwia poszukuje przedsta­

wicieli na woj- krakowskie, lwowskie, 
tarnopolskie.

Chrześcijańska wytwórnia miodów  
poszukuje odbiorców.

Informacyj w powyższych sprawach  
udziela bezinteresownie Związek Polski 
w Poznaniu ul- Skarbowa 5 m. 7 telefon 
12-28, w godz. od 10.00 do 14.00.

Petentów zgłaszających się po infor­
macje listownie uprasza się o załączenie 
znaczka pocztowego na odpowiedź, poda­
wanie dokładnego adresu, oraz wysokości 
posiadanego kapitału.

W ymagane jest również załączenie 
zaświadczeń organizacyj społecznych

Martwy sezon 

nie istnieje
dla dobrego i o- 
brotnego kupca.

Znajdzie on przez 
cały rok zbyt 
na swoje towary  
dzięki stałym  
ogłoszeniom w

Glosie Pomorza

131809
Wto,.. MIESZK.

TT'/'ik Wv 

POM W -P

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:

W ekspedycji lub agenturach........................ 1,— zł
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„Głos Pom.“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu  
Erzedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 

acji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych  
dostarczeń gazety lut zwrotu ceny abonamentu.

Grabowca (lat (str  a miłosierdzia z Dębowej łąki. Nieba­
wem  też stanęli na miejscu lekarz powia­
towy p. dr. Woźniewski, Komisarz P. 
P. p. Szmytkowski, sanitariuszka Czer­
wonego Krzyża p. Iwanówna i kontroler 
sanitarny p. Ziółkowski. Nadjechał rów ­
nież p. Starosta Kalkstein oraz z miej­
scowej prasy pp. Szczuka i Ledwochow- 
ski.

Po zbadaniu chorych, p. dr. W oźnie- 
wki przy pomocy personelu sanitarnego  
założył opatrunki prowizoryczne i za­
rządził odwiezienie rannych do szpitala 
w W ąbrzeźnie licznymi samochodami, 
które się w międzyczasie zjawili na 
miejscu wypadku.

Przyczynę wypadku ustali Komisja 
Sądowa. Szofer Biegacki tuż po wypadku  
usiłował popełnić samobójstwo, przerzy­
nając sobie żyły przy lewej ręce. Inter­
wencja lekarza zapobiegła ubiegowi krwi 
a policja pilnowała, by nie powtórzył # 
zamachu, gdyż oświadczył, „że rozprawy  
sądowej nie dożyje".

Jak wynika z badania lekarskiego 
szofer, zatrudniony u p. Sionkowskiego 
już 2 lata, był trzeźwy, atoli robił wra­
żenie odurzonego.

Dochodzenia policyjne stwierdziły, że 
do rana był na zabawie. Czy zmęczenie 
jego i odurzenie po nieprzespanej nocy  
przyczyniły się do wypadku, czy też nie­
szczęście spowodowane zostało jakimś 
defektem mechanicznym, ujawnią dalsze 
dochodzenia.

W  każdym  razie widząc okropnie po­
trzaskane szczątki autobusu (Fiat nowy, 
kursujący od roku) ma się wrażenie, że 
cudem wprost wypadek nie pociągnął za 
sobą śmierci wszystkich pasażerów, sie­
dzących po fatalnej lewej stronie auto­
busu.

Dziś w poniedziałek, dnia 28 II 
w restauracji

Hotel pod Białym Orłem
wielki 

_________ __ t

naszej ulubionej orkiestry — Wieezór 
pożegnalny — uroznaicony

początek o godzinie 8.3®
Zapraszamy wszyetkieh sympatyków 
naszej orkiestry która ochoczo wszyst­
kich zabawi

we wtorek nowa orkiestra wieczorem  

P. C. K. urządza tradycyjnego Śledzia

STARANNIE 

GUSTOWNIE  

SZYBKO i TANIO 

WYKONUJĄ

Dziewczynę
czystą uczciwą do wszel­
kich prac domowych po­
szukuje od 15 III
Kwaisa, Kopernika 10

Miód
czysto pszczelny lipowy
*/, kg. 1.30 sprzedaje

Kallas, Matejki 26

Unieważniam
zgubioną tabliczkę rowero­
wą T. 42 749

Maks Foth Pieńki

JAK: LISTOWNIKI, KOPERTY 

POCZTÓWKI ZAWiADOAUCNIA  

ZAPROSZENIA, KSIĘGI KASO­
WE, SPRAWOZDANIA BUDŻE­
TOWE — FORMULARZE DLA 

URZĘDÓW, SZKÓŁ I HANDLU

ZMŁASY OSFOSE
BOLESŁAWA SZCZUKi
WĄBRZEZNO-POMORZE

Tylko dziś w pumeii^iatek 28 11 i we wtorak, 
dnia 1 111 bm. o godz. 8.30 wspaniały podwój­
ny program. 1) film dający maksimum wrażeń p. t.

Ostatnia noc skazańca
W  roi. tyt. takie asy ekranu jak: Robert Taylor, Wictor Mc. Laglea i Barbara Stanwyck. 
2) to wspaniały obraz cyrkowy p. t.

T r u x a
Przebojowy występ „Zwycięzcy śmierci" — La Jana Piotr Elsholtz _ . - _
Zapowiadamy najpiękniejszy film polski —

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom.  
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, W ąbrze­

źno — ul. Br. Pierackiego lia
Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.
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CENY OGŁOSZEŃ:
W iersz milimetrowy (na stronie 7-lamowej) . . 1,0 gr 
na stronie 4-lamowej (w tekście) ........................ 30 gr
na stronie pierwszej . ......................................... 50 gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.

Siewnik
rzędowy 21/, mtr. w bardzo 
dobrym stanie oraz 2 ko­
siarki marki Doering ko­
rzystnie na sprzedaż

Wiad. w adm. ,,Głosu4*

Służąca
uczciwa potrzebna zaraz 
Szwarzowa Leokadia

ul. M. Piłsudskiego 3 II p.

Książnica

w


